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Chwala bohaterom Armii Radzieckiej 
którzy przynieśli Polsce wolność I pokaj 
Lud Warszawy złoiył hołd poległym 

żolnierzoBl radziechi ... 
WARSZA WA. "Chwala bohaterom 

Armii Radzieckiej, którzy przynleśn 
Polsce woln086 i pokój; "Przyjaźń pol 
sko-radzieclta uświęcona. wspólnie 
przelaną krwIą stanowi nlewzruszo,­
ny fundament niepodległości 1 wol­
ności Polski Ludowej" - oto napisy 
widniejące przy wejściu na . wielkl 
cmentarz - mauzoleum, wznIesione 
zbiorowym wysiłldem społeczeństwa 
Warszawy ku czci bohaterskich :i:ol­
nlerzy radzieckich, poległych w wal­
kaeh o wYzwolenIe stolicy PolskL 
Tysięczne rzesze ludu Warszawy, 

zamanifestowały w piątą rocznicę 
ZwYcięstwa Armil Radzieckiej nad 
hitleryzmem - Jak bardzo żywa jest 
pamięć o bohatp.rach radzieckich, 
którzy oddali życie za wolność Pol­
ski. 

Na uroczystość przybył prezydent 
R. P. Boles!aw Bierut. 

I 

Po odegraniu hymnów narodo­
wy<$~ polskiego i radzieckiego - u 
podn'6ża obelisku, wzniesi-onego przez 
lud Warszawy, w hołdzie poległym 
bohaterom Armii Radzieckiej, staje 
premier rzl\du R. P. Józef Cyrankie­
wica, kt6ry przemawia dO. wielotT 
sięcznych, tłumów. Następme zabrał 
głos w imieniu Wojska Polskiego wi­
ceminister Obrony Narodowej gen. 
Piotr Jaroszewicz oraz - w imieniu 
Armil Radzieckiej gęn. mjr, Iwan A, 
Grosulow. 

Po pr~em6wieniach, głucho zagrz-

miały werble. Kompania honorowa 
KBW oddała trzykr,otną salwę, 

Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
slt1ada u stóp pomi1i1ta wieniec o 
blalo'amarantowych szarfach. 

Nast~pnie złożone zostają wieńce 
od ambasady ZSRR, od KC PZPR, od 
Armll Radzieckiej, Wojska Polskie­
go, ambasady CSR, od CRZZ oraz 
dziesiątki wienc:ów i wiązanek kwle­
cią, od s.ronnictw pOlitycznych, orga­
nizacji społecznycb i spOłec:zeństwa 
Wal'$Z3wY. 

Przemówienie premiera tow. J. Gyrankiewicza 
Obywatelu Prezydencie, Panie am-

basadorze Zwią;zku Radzieękiego, 
obywatele i towarzysze! 

żołnierzom radzieckim, l<,tórzy padli 
w boju na ziemi polskiej i spoczywa­
ją na tym ementarzu. 
Składamy hołd wszystkim poległym 

żołnierzom radzieckim, współtwór-

(Ciqg !ławy na ,tron" !) 

"Obywatelu Polski Ludowej, żł6ż swój podpis pod apelem światowego 
Komitetu Obrońcó\v Pokoju. który głosi: 

"DOMAGAMY SI~ STANOWCZEGO ZAKAZU UżYCIA BRONI 
ATOMOWEJ. JAKO OR.Ę::l:A NAPAśCI WOJENNEJ I MASOWEJ ZA­
GŁADY LUDZI. MDAMY USTANOWIENIA śCISŁEJ KONTROLI 
lHI.Ę:DZYNARODOWEJ NAD WYKONANIEM TEJ UCHWAł.Y. B~­
DZIEMY UW M:ALI ZA ZBRODNIARZA WOJENNEGO TEN RZAD, 
KTóRY BY PiERWSZY ZASTOSOWAł. BROŃ ATOMOW4 PRZECIWKO 
JAKIEMUKOLWIEK KRAJOWI". 

Oto z czym zwracają się partyjni i bezpartyjni agitatorzy polwju do 
milionów mieszkailców miast, miasteczek i wsi polskich. 

Co my - naród polski - chcemy osiągnąć przez włąc1Ienie się do tej 
potężnej światowej kampanii zbierania podpisów pod Apelem Pokoju? 

Chcemy pod tym bezspornym, zrozumiałym, najbardziej ludzkim hasłem 
skupić kilkanaście milionów ludzi, kWrzy niezależnie od śrorlowiskó1, przc­
konań. wierzeń relijrijnych gotowi są zasilić coraz bardziej potęiniejące 
szereg: obrollców pokoju całego świata. 

Chcemy zedrzeć maskę z amerykańskich imperialistów i ich satelitów. 
Pokazać, że to są ci, którzy szykują się gorą,ezkowo do nowe.! zbrodni, do 
rozpętania nowe.i niosącej zagładę ludzkości zawieruchy wojennej. 

Chcemy, by miliony obywateli wszystkich zakątków ziemi polskiej Jasno 
zdawały sobie sprawę. że pokój moina obronić, łe wojnie moźna zapobiec, 
fe do wojny moion nie dopuścić. żeby zrozl1miały, że zjednoczenie wszyst­
kich nczciwych ludzi, praznących woJnośrl i pokoju, stwar7.a niezmożoną 
pot.e!!:ę. która potrafi rozbić wszelkie zbrodnicze zamiary wro!!:ów ludzkości. 

Chcl'my ugruntować w kaidym człowip!m żyjącym w Polsce nnigłębsze 
Pl'zekonanie o słnszności walki obozu pokoju, któremu przewodzi Zwiljzek 
Radziecld i wil'lki przyjaciel ludzkości - Stalin, przeltonanie o wielkiej, 
nie7wycięionej sile tego obozu. 

Chcemy wł:}czyć do aktywnej walki setki tysięcy ludzi dotąd biernych, 
wahających się. Chcemy podnieść uświadomienie polityczne i pogłębić zro­
zuml!.'nie słusznej pokojowej polityki rządu ludowegoo wliród "'zero!dch 
warstw slJoJecznych. Chcemy. by walka o pokój st..'1ła się nowym czynni­
kiem mobilizacji mas pracuj~cych do wzmożonego wysiłku produkcyjnego 
dIn wykonania nas7:ycQ zadań ~osJlOOarczych i kulturalnych. 

Kampanię zbierania podpisów przevrowadzal~ komitety obrońców 
pOkoju, które twonone są w każdym powiecie. w każdym mieście i mia,,: 
tec'Illni. w gromadzie i w każdym blo'm miejskim. W jednym tylko wor1 

łódzkim powołano ostatnio w ciae'u 3 dni 500 gromndzkich i bloL:owyrh 
komit!'t6w obrońt'6w nokoill. Do·komitetów tYt'h wchodzą Iic,mi!.' kobiety 
i młodzież. wchodza rhlopi,rzemicślnicy i księża. 

Akcja zbierania podpisów jest potężna lcampani~ Jlolity('zn;~. 7,'ldaniem 
jej jest podniesieni<, świadomości wszystkich warstw n:ls~e.!I,'O społeczeńst­
wa, dot!lr6e do osób nl!ihal'dziej zacofanych i podatnych wrog'i~i nropa­
gandzie. N!lkład!\ to wielkie obowi,!zki na nnsz~ Partię i wymaga dużego 
wy!':iłku od każdego aktywisty partyjnego. 
Toteż wszystkie naS7.e olll1iwa partyjne pon()sza odnowiec'?hlnoM za 

prawidłowy, najbardziei szerolci zasiel! zbierania !lodpiqów. Or~anizacJe 
partyjne' nie mOJrą w żndnym wYJl3rlki, zastęllować szeł'okie~o al\tywll in­
nych rmrtii, orp,'~rrtl7.Rcji s!lołecznyrh oraz świa~omych hez"lIl'ty1n"cn ho­
jowników o pokój. Odwrotnie. trójki J)arty~ne, które tworzon~ llcrlą rów­
nolegle do komitetów obrońców pokoi u na szczp.hlll wojewfldz1dm. miej­
skim, 1Jowiatowym i dzielnirowym. winny czuwać nad tym. by w pokojo­
wej akcji zbil'ranł!\ POOpiRÓW 1100 apel sztokholmski zaktvw1z0waly się 
5ze!,okie krę"i dziaJI1t'zv oTganili!licji społeez"vcn, wszystkich stronnictw 
p()ht.yc7.n'-rh oraz wi('lkie rZMze bezpartyjnych. 

Dotrzeć do łnlżdego mieszkania w mieście i llIł wsi. Nie zostawić ani 
jedne!!'o człowieka hez możnoRci wyra:;'enia swel woli pokolu. wyia~nić 
sen!'! i znac7.e"je kairł"go podpisu w walce z po.",żegaczami wo;ennymi. \1~i­
łuilJcymi gro7.bą bombv atomowej onanować świat - oto ambitne zadanie. 
jakie wykonają setki tysiecy obrońców pokoja, którzy zbiorą w ciągu maja 
ki!'<'Inaś('ie milionów podpi~ów. 

W wykonaniu teg·o zadania pomoże im nasza Partia, pomogą nasi a".ita-
torzy partyjni. L. K. 

W uroczystości wzięli udział człon­
kowie Rady Państwa z marszałkiem 
Sejmu Kowalskim na czele, Rząd R. 
P. z prem. CyrankiewIczem, wice­
premierami: 'Mincem, Korzyckim, Za. 
wadzkim oraz marszałkiem Pols.\d Ho 
kossowskim, członkowie Komitetu 
Centralnego PZPR z członkami Biu­
ra Politycznego na czele, członkowie 
naczelnych władz sironni<::lw poU­
!ycznych, generalicja, przedstawiciele 
związków zawodowych, organizacji 
społecznych oraz władze miejskie z 
przewodnIczącym SRN - Zal'uk~Mi­
chalskim 

Pięć lat temu, 9 maja 1945 roku 
z murów hitlerowskiego przed tym 
Berlina powiały czerwone sztandary 
radzie~1}iego zwycięstwa nad faszyz­
mem. Runęła w proch hitlerows:-:a 
potęga. Niezwyciężona Armia na­
dziecka~ Jlrmia kraju socjalizmu, wie-. 
dziona genialnym umysłem swojego 
wodUl, towarzysza Stalina, Z3ikonczy­
ła wiell<i marsz w~'zwoleńczy. 

Zwycięstwo metalowców rzeszowskich w WSnÓłZ3Wodnictwie międzyzakładowym 
• ł 

Obecny był również dziekan kor­
pusu dyplomatycznego ambasador 
~SRH - Wiktor Z. Lebiediew oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni kra­
jów demokracji ludowej akredyto­
wani w Warszawie. 

Na uroczystość' przybyła specjalna 
delegacja Naczelnego Dowództwa Ar 
mli Radzieekiej, złożona z uczestni­
ków bojów o wyzwolenie Polski spod 
jarzma hitlerowskiego w składzie: 
gen. mjr. łwan A. Grosułow, gen. 
mjr. Anatoł P. Denisow oraz płk. Mi' 
niej D., Zabasztański. 

Szlak tego marsz~ wiódł i przez 
n?-szą polską ziemię -'-- szl&k obficie 
,:roszony krwią radzieckiego Ż(JJ;nie. 
r~a. Tej krwi zawdzięczamY naszą 
wolność. Jako naród, zawdzięczamy 
jej naszą egzystencję, bo z rąk hitle­
rowskich okupantów groziła nam cał­
kowita zagłada. Tej krwi radzieckję­
go żołnierźa, kt6ra tall\ obficie lała 
się na naszej ziemi, zawdzięczamy 
wielką historyczną szansę: moWwość 
wejścia na drogę do socjalizmu. 

Stoimy na cmenfarzu żołnierzy ra. 
dzieckich. Tu Spoczywają zwłoki bo­
haterów, bojownik6w wspólnej spla­
wy, 
Składamy dziś na tym miejscu hołd 

Rozkaz ministra Spraw Wojskowych ZSRR 
MARS4AŁKA WASILEWSKIEGO 

W 5 rocznicę ZWYCięstwa nad hitleryzmem 
MOSł{WA. W zwlązku.z piątą rocz 

nicą bezwarunkowej kapitulacji ar­
mil hiUerowskiej, mmister Spraw 
Wojskowych ZSRR, marszałek Was!­
lewski, ogłosił następujący rozkaz 
dzienny: 

Towarzysze żołnierze, pOdooficer,," 
wie, oficerowie, i generałowie ArmII 
Badzleckiej! 

Przed pięciu laty naród radziecki 
I Jego Siły Zbrojne pod kierownic' 
lwem Partii bOlszewickiej I pod prze_ 
wodem wielkiego wodza j genialnego 
dowódcy towarzysza Stalina, odnios­
ły hlsloryczn~ zwycięstwo nad Impe­
rializmem niemieckim, obroniły wol 
DOŚĆ I niezależność naszej socjalisfycz 
nej ojczyzny i wyzwoliły narodyEu­
ropy spod jarzma tyranii faszystow­
skiej, 
Przesyłam Wam pozdrowienia i 

sldadam życzenia w związku z piątą 
rocznicą wspaniałego zwycięstwa 
nad Niemcami faszys!owsldmi. 

By uczcić dzień zwycięstwa rozka­
zuję: 

Dziś w dniu 9 maja oddać salut 30 
salw artylery,jsk!ch w stolicy naszej 
ojczyzny _ l'lloskwle, w stolIcach ~e' 
publik związkowych oraz w Kalillln­
gradzie; we Lwowie l w bohaterskich 
miastach Leningradzie, Stalingradzie, 
Sewaslopi>lu I Odessie, 

Niech żyje naród rallzleckl i Jego 
bohalerslta armia, broniąca pOkoju, 
i stojąca na straży bezpieczeństwa na 
szej ojczyzny! 

Niech żyje Rząd Radziecki! 
Niech żyje Wszehzwłązkowa Komu 

nistyczna Partia bolszewików - In­
spiratorka i organizatorka naszych 
zwycięstw! 

Niecb żyje nasz ukochany wódz -
Generalissimus Związku Radzieckie­
go - tow. Stalin. 

Wieczna chwała bohatero~, którzy 
p(}legli w walce o wolność i DieZl\~eil­
DOŚĆ naszej ojczyzny! 

MINISTER SPRA W WOJS~OWYCH 
ZSRR 

(-) MARSZAŁEK WASILEWSKI 

Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju 
przyznał załodze WSK w Rzeszowie przechodni sztandar pokOjU 

W ubiegłym miesiącu, załoga WSI< 
w Rzeszowie wezwała do współzawod­
nictwa międzyzakładowego metalow. 
c6w mieleckich o zdobycie przechod. 
niego sztanoaru poll'oju, ufun.qowane. 
go przez WKOP. 

W związliu z tym wybran,o komisję 
międzyza'kłł1dową, która o.pt'acowala 
walilnki umowy. 

W wyniku całomiesięcznej szlaohet 
nej rywalizacji metalowcy Rzeszowa 
uzyskali poważny sukces, zarówno w 
wykt;maniu planu wartościowego,jak 
w zwiększeniu wydajności pracy. 

8 bm. przybyli z Mielca członkowie 
komisji w składzie: dyr. techniczny 
Abczyński, przedstawiciele Rady Za­
kładowej tow. Majewski i kierownik 
planowania Wądołowsld. 

Konferencja odbyła się w gmachu 
redakcji "Nowin Rzeszowskich" w o­
becnośc! zastępcy kierownilta Wydzia 
lu Propagandy KW PZPR tow. Kola~ 
sińskiego. 

Metalowców rzeszowskich repre­
zent.owali: I sekretarz K F tow. Po­
lewczak, dyrektor fabryki tow. Dom­
żalski, przewoQniczęcy Rady Zakłado­
wej tow. Lip i referent Wspó!zawod_ 
nictwą tow. Matuszczak. . 

Z ramienia WleOP uczesmiczyU w 
konferencji tow. red. Adnmowfi!ki i 
dr_ Franciszek Błoński. . 

Cz~o.nkowie komisji wręczyli przed 
stawIcIe10m WK~P zamknięte ko­
perty. Po "'otwarCIu i przeanalizowa­
niu wykonania punktów umowy wsp6ł 
zawodnic~wa międzyzakładowego u~ 
stalono, ze we współzawodnictwie 1-
ma.i0wym o sztandar pokoju, oble za­
łOgi uzyskały bardzo poważny wzrost 
wydajr;ości pracy, zaś szczególoe suk 
cesy OSIągnięto w dziedzinie wynalaz­
czości i racjonalizatorstwa. 
Załoga WSK w Rzeszowie uzyskała 

we współzawodnictwie międzyzakła­
dowym 462,.58 punktów dodatnich, zaś 
ułoga z MIelca 85,74 punkWw. 

Wohec przygniatajl,lcego zwycięst­
wa metalowców z Rzeszowa, WKOP 
postanowi} przyznać im przechodni 
Sztandar ; '~oju. 

WALKĄ TRWA ... 
W imieniu załogi mieJeeklej dyr. 

techn. Abczyński pogratulował przed­
stawicielom zwycięskiej załogi, a jed 
nocześnle wezwał ją do dalszego 
wsp6łzawod)lictwa długofalowego o 
sztandar pokoju. 

Podstawą do otrzymania sztandaru 
będzie wykonanie planu_ wartościowe­
go • asortymentowego, wzrost racjo­
nalizatorstwa j dyscypliny pracy oraz 
jakość prodnkcji. Obliczenia przepro­
wadzone będą komisyjnie w każdym 
kwartale. 

Walka o sztandar toczyć się będzie 
w ciągu całego roku. 

Po ostatecznym i komisyjnym za­
twierdzeniu przez warszawską Na­
czelną Dyrekcję wynik6w współza" 
wodnictwa między.zakładowego, odbę 
dzie się w sali Domu Kultury wRze­
szow:ie uroczyste wręczenie sztanda­
ru .. 

Obie strony postanowiły, by we 
współzawodnictwie międzyzakłado­
WY/ll przyznać sztandar pokoju zało­
dze, która uzyska największy pro­
('ent WYl(onanla planu produkcyjnego 

Przewidzi!lny jest przyjazd przo­
downików współzawodnictwa l-majo­
wego z terenu całego wojew6dztwa 
oraz specjall\ej ekipy filmowej. 

Dziś wielkie zebranie manifestacyjne 

WOJEWóDZKI 

w Rzeszowie 
KOMITET OBROŃCÓW 
W RZESZOWIE 

wzywa miiiłszkańcóVl mi~sta do przybycia na 
MANIFESTACYJNE ZEBRANIE 

POKOJU 

k1?r~ odbędzie _się we środę, dnia 10 maja 1950 r, o go­
dZlnre 17 VI sali Domu Ku~tury prz), ul. Langiewicza. 

Odczyt p._,~, .. Znacz~nle Ape~u SztokhOlmskiego w 
walce o ~okóJ wygłOSI posłanka na Sejm - WfJJnda 
Podniesinska, delegatka Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju z Warszawy. 

Obywatelu! Za kilka dni zastuka du Twoich drzwi 
przedstawiciel Komite~u Obrońców Pokoju z apelem 
sztokhol~skim. ~odplsz ten apel - Ty i Twoja rodzi­
na. Kazdy uczcIwy Polak, katdy człowiek pracy, któ­
remu droga jest przyszłość i zycie najbliższych, które­
mu droga jest przyszłość i szczęście narodu, podpisze 
apel pokoju, przygważdiający podpalaczy wojennych. 

Ad. 



"NOWINY RZESZOWSKIE" 

OSTOJĄ POKOJU i BEZPIECZEŃSTWA NARODÓW 
jest obóz socjalizmu i d.emokracji 

.ze Zvwl~zkle." Radzieckim na czele 
-Przemówienie wicepremiera rlądu ZSRR marszałka towarzysza Bułganina 

na uroczyslościach w Pradze 
Pu;ri.ie.i 1wdnjc,,;:.II Ul t'bszel'i!1J1n skr6cie lffzern61~ienif1, wygwszone UJ 

Pradze n a 1!rlie:: 1j!Jto:k:iach kIL czci fi rocznicy u;yz'wolcnia Czechosłowacj i, 
(lr~"z -marsza!k " ~3lłR toU'. B1J,I.ąanina., wi(;epl'emier(J~ Im(). Zawadzbeyo, 
~ . l>-rezyden ta. ,101". Gott1!Jaldr'. 

P1UGA. W })r~mówienin wygio­
~zorjym na uroc~ystej akademII w 
zw!ązkn z piątą f/l(,'znicą wyzwolenia 
Czechosłowacji pnez Armie ł\adziec 
ką szef ra.d:;;ieckit'j deicgao',ji X".:quo­
""ej wicepremier ZSRR rt'..srs'La.~ck 
li tilg<l.n!n , w imieniu l-:qdu l?dzicc­
kiego i Kamilelu Cen~ratl1!ego WKP(l> 

oraz w imieniu narodu radzicckiego, 
radzieckich sił zbrojnych i osobiście 
Genera!issimusa Stalina., złeżyl ser­
dccZlle pozdrowienia ludowi czecho· 
słowackiemu. 

Mars~łel( Bułganin kreśli ,następ' 

nie dzieje przyjaŹTli między Związ-

PrzemÓWienie wicepremiera tow. Zawadzkiego 
PRAGA. Na uroczystej akademii 

w związku z V roC".:nicą wyzwolenia 
j ;zechosłowacji przez Armię Radziec­
ką; ' \vygł09!I przemówienie szef pol­
'idej delegaCji rządowej - wicepre. 
mier tow. Aleksander Zawadzki. 

Wicepremier stwierdził, iż klęska 
fasz)'zmu niemiec~;jego była jedno­
r!.cśni~ klęską politykl monachijs­
kiej, poWyki, która uniemożliwiła 
;; !\,,-or~enie ·wspóJ.nego frontu przeciw 
1,0 hitleryzmówi w roku 1939. 

W da1szym ciągu swego przemó' 
wienia wicepremier tow. Zawadzid 
podkreślił, że dziś, w 5 lat po zwyc1t: 
51wie nad hitleryzmem zagraia śwla­
lu 1I0wy no,pastnik - imperializm a. 
Inetykal1ski. 
Poważnym ci<>sem dla amerykań' 

"kich podżegaczy wojalnYch było 

zdemaskowanie kliki Tito, która mia 
ła odegrać wielką rolę w planaCh 
imperialistów. 
Mówiąc o potężniejącej na całym 

świecie walce o pokój, wicepremier 
wskazał, że zlą,<:zone bratnim soju­
szem narotly Polski i Czechosłowacji 
Slanowill ważne ogniwo obozu po­
]toju, demOkracji i socjalizmu, na 
czele, którego st-Oi wielki Zwią2ek 
Radziecki. 

Przemówienie swoje zakoiiC".lYl wi· 
cepremier. tow. Zawadzki okl-zyidem 
na ezcść przyjaźni polsl!:O-czechoslo. 
wackiej, Związku Radzieckiego i Ge' 
neralissimusa Stalina. 

Przem6wienie wicepremiera Za­
wadżklego było często przerywane o­
wacjami na cześć Polski Ludowej ' i 
Prezydenta Bieruta. 

Przemówienie prezydenta tow. Gottwalda 

kiem Hadzieckim a Cze.chOillu\'.a.cj i!, 
przyjaźni scemclltowanej krwią 
przelaną przez oba bratnie narody na 
polach bitew wielkiej wojny v.'yzwlJ­
leńczej . 

W lulym 11:,48 l'olw .- przypomina 
mówca - lud czecho~łowacki rozbiJ 
plany re:11({~ji, zadał jej decydujący 
cios, ujął władzę w swe ręce i Wl<r"­
czyI pev.'llic na drogę budOWY socja' 
lizmu. Eylo to wielkie zwycięstwo 
mas pracujących Czechosłowacji. 
Obowiązkiem naszym - oświad­

czył marszałek Bułganin jesl 
wzmacniać ze wszech miar współ' 
pracę i braterską przyjaźli między 
ku.jami demolu'acjl ludowej a Związ 
kiem Radzieckim, zwalCZllć slanow­
czo naj mniejsze próby jej osłabienia, 
albowiem najna.dziej nawet nIeznacz 
ne na pierwszy rzut oka zwątpienie 
o lwnieczności tej przyjażni dopro­
wadzi nieuchronnie do odejścia od 
zasad proleta-riackiego inlernacjona­
lizmu, od za.sa-d Lenina - Stalina, 
doprowadzi do zdrady własnego na' 
rodu, do lego że do rządów pańsiwem 
wkradną się najemnicy i lokaje ka­
pitalizmu. Ja!"o przykład może tu 
służyć smutna lekcja Jugosławii. 

)Iocną oSloją pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów jest obóż socjalizmu i 
demokracji, jednoczący Związek Ra­
dziecki i lJaństwa demokracji ludo­
wej. Historyczne zWYCh:8two rewolu­
cji Indow~j w Chinach powi~kszyll) 
szeregi bojowników polwju o wielki 
naród clliilski i illIle narody Wscho~ 
duo Ullorczywa walka o wyk_llnanie 
stojących przcd nami zadali i nasze 
nowe sukccsy na polu budownictwa 
socjalistycznego pomnożą jeszcze b,H' 
dziej siły obroilców pokoju i n~e po'~' 

PRAGA. Podc;,as l'rocŻystości na go ronlu pokoju tak, by wreszcie wolą pGdi~gaczom wojennym na II­

plact; Św. Wacława w Pradze w zwią -zwyciężyła na całym świecle wolność n:ecl!lywlstnien!e ich zakusów. 
zim z 5 roczn,icą wyzwolenia Czechonarodów i by uczniów faszystów hi- Wicepremiel' marszalel( nulganln 
~łciwacji, .px:ę,zydent . I;tępt,lbliki tow. Uerowskich ~potkał .ten sam loS, . CD zakończył swe przemówienie I,,'urący-
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Uroczysty obchód święta wyzwolenia 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

EERLUi. Dnia 8 bm. masy pracu­
jące Niemieckiej Ilepubliki Demokl'a 
tycznej, uroczyście obchodziły świę­
to wyzwolenia spod jarzma hitlerow ' 
skiego. 

Gmachy publiczne i domy mieszka l 
ne we wschodnim Berlinie były od­
świętrue udekorowane flagami o bar­
wach Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Na licznych transparen' 
tach widniały hasła, wzywające da 
utrwalenia pokoju l pogłębienia przy 
jaźni ze Związkiem Radzieckim. 

Pod pomnikiem, wzniesionym ku 
czci żołnierzy radzieckich, liczne de­
legacje partii demokralycznych i or­
ganizacji masowych w tym również 
delegacje z Berlina zachodruego, zŁo 
żyły wieńce. 

Centralna akademia odbyła się w 
gmachu Opery Państwowej. 

W akademii wzięli udział przewod­
niczący Izby Ludowej Dieckmanll, 
premier Grotewohl, oraz członkowie 
rządu Niemieckiej Repub1ilti Demo' 
kratycznej. 

W loży honorowej zajęli miejsce 
przedstawkiele Radzieckiej l\omisji 
Kontroli. Obecni byli również przed­
stawiciele wszystkich misji dyploma­
tycznych. ak"'edyiowanych przy rzą 
dzie Niemieckiej Republiki JJ emokra 
Iycznej. 

Sala wypełniona była przedstawi­
cielami organizacji masowych, partii 
bloku demokratycz.nego, znanymi 
przodownikami pracy oraz delegac.~a 
mi fabryk. Licznie reprezent0wana 
była młodzież. zrzeszona w Związ­
ku Wolnej Młodzieży Niemieckiej. 

Akademię rozpoczęto odegi'cmicm 
hymnu Niemieckiej Hepubliki Demo­
kratycznej oraz hymnu Związku Ha 
dzieckiego. 

Obszerne przemówienie o macze­
niu dnia wyzwolenia dla Niemiec De 
mokra tycznych wygłosił premier 01-
to GrotewohI. l\Iowa jego była prze' 
rywana wielokrotnie burzliwymi o­
klaskami. 

Przemówienie premiera tow. Józefa Cyrankiewicza 
(Ciq!1 ' da/BZY :t6 atr. 1) cięstwa, które raz już uratowało ludz 

k03Ć, pogłębiamy przekonanie o nie­
com zwycięstwa, współbojownikom zwyciężonoścl naszej sprawy, sprawy 
naszej wolności, tym, u których boku post!:!pu, socjalizmu i pokoju. I tutaj, 
kształcił się nast żołnierz, żołnierz u mogił żołnierzy radzieckich, pr1:y­
odrodzonego wojska polskiego, wier- rzekamy sobie wszyscy, że nie spocz­
nie kroczący i walczący u boktl Ar- niemy, aż będzie położony kres ma. 
mii Radzieckiej we wspólnej walce. chinacjom spadkobierców hitleryzmu. 

Miejsce to mówi~ ~ędzie W~r~: amerykańskim imperialistom i podże­
wie i narodowi polskIemu oWlelkleJ gaczom wojennym. 
walce narodów o w-olność, o pokój. Pokój zwycięży, jeżeli my i inne 
świadomi jesteśmy faktu, że w tej narody będziemy o niego walczyc :!l 

chwili, gdy na olbrzymich obszarach tym samym oddaniem i poświ~ce­
ziem, wyzwolonych z jarzma k.aplta- niem, z jakim naród radziecki budo­
!izmu, od Laby po Ocean Spo!wJny, wał siłę i potęgę swojej ojczyzny_ 
wre twórcza praca, pokojowa praca 
ludzi budujących pod przewodem Pokój zwycięży, jeżeli będziemy o 
Zwią~ku Radziecldego lepsze jutr~ niego walćzyć z takim o'ddaniem, z 
dla siebie i potomności, w tej sameJ jakim pod wodzą wielkiego Stalina 
chwili zbrodnicza zgraja podżegaczy wulcży naród radziecki z jakim wal. 
wojennych i sługusów wielkiego ka- czy każdy człowiek radziecki, z ja· 
pitału na żołdzie amerykańskiego im- kim, budując silę swej ojczyzny, wal­
perializmu knuje spiski przeciwko po- czą bracia i siostry, synowie i córki 
kojowi świata, pragnie raz jeszcze tych także, którzy tutaj spoczywają. 
rozpętać krwawą wojnę. Chwała bohaterom Armii Radziec-

Tutaj, u mogił żołnierzy . radziec- kiej, którzy przynieśli Polsce wolność 
kich w piątą . rocznicę wielj(iegozwy- . i pokój. i\lementG<ltt~d.- 'WygłoSił pr;z:em6- ich" naabźycieU': '\ - ' " . " miiyezcniami dla Czecbo:SJowacji. 

w\enle, i/którym omówił ' doniosle ~"';;'-' ~" "';';''';;;'_'':'''' _______ ':''' ______ ;.... _______ - ___ - _____ :-'';''~--:---~''';'---;'''' ___________ ,;.... ___ _ 
-' !I::lCZen!e tej roczni C'j • . 

Dżień 9 maja 1945 l'oku - o:iwiad 
c.zył m. in. prezydent - z:.kolictył o­
kres okrntucl oknpaęji hillerowsklej, 
kt6n. groziła całkowltym zniszcze' 
niem narodów czeskiego i słowackie­
go. Był to r~WnOC'leśllie początek no­
wej ery w dziejach tJ~h narodów -

Nowe normy będzie,my • nie 
ale przekraczać o 100 proc. 

ery prawdziwej wołl~ości i niepodle' Wpn)wad'3cnie nowych norm do bu­
g!ośd narodowej, ery rządów lud 0- downietwa inwestycyjnego w n!iszym 
.... ycb i wolnej pracy ma:> lud~wYcłi, województwie jest w chwili obecnej 
cry budowy socjalizmu. najaktualniejszym zagadnieniem, 

Najbardziej (loniosłym i fozslrzy- stojącym przed organizacjami partyj 
gają<l3'm czynnłldem w wykonaniu nymi, aktywem związkowym i kierow 
lego dzieła. była potęg::, radzieckich nictwami budćw. Nowe normy maj~ 
sił zbrojnych. mądra lWUtyka SIali, za zadanie ' utrawlić osiągnięcia og­
na i braterska pomoc Związku Ra- ronlllego przełomu, jaki dekonuje Bię 
dzieckiego. w budownictwie - przełomu, który 

'1ć\vca zakończył 'Ilastępującym zapoczą.tkowali na budowlach stolicy 
ślubowaniem: Krajewski, a później lllurarze Poręc-

Obchodzą,<: dzlslaj 5 l'ocznicę pa- ki, ReJiga, Markow, Trzciński, Dzię· 
mlęłnego dnia 9 maja 1945 raku l my cioł zaś na budowa<:h Rzeszowa mura­
śląc o przyszłości naszego ojczystego l'ze Wróbel i Pietrucha, wpl'owadza­
kraju, ioinbujemy uroczyście, w obll- jąc tu system trójkowy do prac mu· 
('lU przedstawideli widomilionowych rankich. 
rzesz światowego frowu pOkoju i de- O d 
mokracji luduwej, że IWzos~aniem.v statnie obrady Zarzą u Okręgo-
lIa~ wierni ideałom i dzied.z.lctwu wego Zw. Zaw. Prac. Budowlanych 
dnia 9 maja 1945 rolcu, że będziemy wytycz~ biorącym w nich udział 
zawsze kroclIlyli wiernie u boku na- Li.e!,ownikom budów, inżyni.erom i te ch 
sz~go wJe!kiego ,WY"lWoUcieIa obl'()ńcy mkom drog~ wprowadze~la ~orm 0-

i nauczyciela, narodu radziccldego, ze raz uwypukliły Ich odpowledzla!ną 1'0-

pM,-więcłul)' wszystkie swe siły budo- . l~ w ~.rzeprowadzenlu sprawnej org'a­
wie socjalizmu 'w naszym kraju i j.e~ I mzaCJl pracy na b~dowach .. Obrady 
JO obronie, że będziemy walCzYli nIC- wskazywały jednak I na drugI zasad­
zm()rdowanie w szeregach światowe- niczy czynnik, I,tóry pozwoli na wpro· 

Wyścig Pokoju. z·akończony 
Vesely pierwszy w Pradze 

Polska na V miejscu 
. . W'yniki indywidualne IX etapu 1) sely (CSR) - 43:14:03, 5) Niculescu 
Vesely(CSR) - 4:07:23, 2) Nicllles- IRullwnia) - 43:20:18, 6) Vida (Wę­
eo(Rumunia) - 4:08:26, 3) Kłąbiń- gry) - 43:34:40, 7J Otvos (Węgry) -­
.ki Br. (Polonia Franc.) - 4:08:::7. 43:35 :05,8) Dim<lv (Bułgaria) 43:36:26 
4) Pericz (CSR) - 4:08:28, 5) Nicl- 9) Sere (Węgry) 43:37:27, 10) Sandru 
·eeR «Dania) - 4:08:29, 6) Skorz!!· (Rumunia) 43:45:40. 
pa (CSR) - 4:08:30, 7) Sowa (Pol. Polacy: 16J Wrzesiński 44:13:48, 18) 
Franc;) - 4:08:31, 8) Sandru (Rumu Gabrych 44:23:43, 22) Siemiński, 26) 
nia) - 4:08::32, 9) Emborg (Dania) Sałyga, 27) Królikowski, 33) Wan­
-4:08:33, 10) Wrzesiński (Polska) dor. 

" - :'4:08:34. Ostateczna klasyfikacja drużyno' 
PoIaey 15) Gabrych 4:08:40, 16) \va: 1) CSR - 129:42:52, 2) Dania -

Sałyga - 4 :08:41, 21) Wandor .,.- 130:08:30, 3) Rumunia - 130:18:26, 
4:0M:54,23) Siemiński - 4:08:56, 26) 4) Węgry - 130:46:14, 5) Polska -
Królikowski - 4 :09 :13. 131:21:19, G) nulgaria - 131 :22:02, 7) 

OStateczna klasyfikacja indywidu-' Polonia Francuska - 132:09:51, 8) 
sIna: l) Emborg (Dania) 43:01:04, 2) Niem. Republ. Dem. - 132:50:27, 9) 
Kłabiń!9ki Br., (Pol. Franc.) 43:08:23 FSGT - 133:42,51, 10) Finlandia 
Ił Ruzlcka (CSR) - 43:09:28, 4) Ve' 137:03,09, 11) Triest - 140:43,02. 

wadzenie nowego stylu pracy do bu· 
wodnictwa w województv,;e rzeszow· 
skim - na współprac~ z organizacj,a. 
mi partyjnym l i radami zakładowy· 
mi. 

Nowe normy objęły również dzie­
dziny pomocniczych prac budowla­
nych - transport na zewnątrz placu 
budowy (do chwili złożenia materia· 
łów na placu), roboty warsztatowe, 
stolarskie i ślusarsko-kowalskie, ro· 
boty prefabrykacji i zmechanizowaz:e 
roboty ziemne -- które poprzedmo 
nie były objęte l;ataiog'iem norI:?-o p~­
zwoli to dziesiątkom setek roootlll­
ków pracujących w tych zawodach 
na włączenie się do ruchu ws-półza· 
wodnictwa, na wprowadzenie uspra­
wnień, które zrewolucjonizują i zme­
cha.nizują ich dotychczasowe, chałup­
nicze formy pracy· a przez to przy­
niosą realną podwyżkę zarobków. 

Roboty murarskie - pierwszy 
dział w którym zdPoczl!tkowano pra­
cę zes'połową, uczyniły pr,zełom w 
nas:r;ym budownictwie. -
Tu przede wszystkim notujemy po­
ważny postęn spowodowany wprowa­
dzeniem cor~z większej mechaniz ... eji 
prncy. Tu wiążą się nierozerwalnie 
pojęcia "trójzk" i "dwójek". Dotych­
czas dla tych zespołów nie było usta­
lonych norm. Dwójki i trójki murar­
skie otrzymywały wynagrodzenie we­
dług warunków pracy, przewidzianych 
dla indywidualnego wykonania robót. 

Taka llorma nie była ani słuszna 
ani snrawiedliwa. Jasnym jest, że UlU 

rarz • uwolniony od prostych, ale u­
ciążliwych czynności, - wykonujący 
w pracy zespołowej tylko roboty wy­
magające dużych kwalifikacji, np. 
prawidłowe układanie muru do pionu 
i wagi oraz wiązanie cegieł, - nie 
może otrzymYWać takiej zapłaty, ja­
ką przewidziano dla wykonania in-
dywidualnego. . . 

Obecnie ustalona norma wykonania 
pracy na trójkę - przy murach naj­
prostszych conajmniej . 100 m, sześć. 
i do 25 proc. otworów - wynosi 8,4 
m. sześć. na 8 godz. pracy, przy zmie­
nionyrupodzlale i obn}żonej wwyni-

m,ówiq murarze rzeszowscy 
ku zme~han;zowanej i lepiej zorgani­
zowanej pracy - cenie. Ceny w robo­
tach budowlanych zostały obniżone 
w tych przypadkach, 'IV któ­
rych wprowadzono racjonalizaCję, 
mechanizację, gdzie zmieniła się or­
.ranizacja pracy i gdzie poprzednia 
;ena oparta była na pl'zestarzałej 
wykonywanej przy prymitywnych wa 
ruukach pracy normie - przekracza­
nej bez większego wysitkn o kilkaset 
i o więcej procent. 

Jednak ceny pewnych pr~ nie 
t.ylko nie zostały obniżone, ale 
jak np. za wykonanie grubych i skarn 
plikowanych ścian - podwyższone. 
Podobnie podwyższone zostały ceny 
za tynki IV kategorii, roboty ciąg­
nione i wiele innych. 

Nowa norma 8,4 m. sześć. na trój­
kę, nie jest trudna do wytobienia 
przy obecnej mechanizacji i organizu 
cji pracy. TrÓJki pracujące na na­
szych budowach wyrabiają na murach 
np. w ścianach piwnicznych, przecię· 
tnie 10-12 ID. sześć. Są. już w Polsce 
kobiety, które wyrabiały przeszło 30 
m. sześć. muru na 8 godzin pracy, a. 
rekordziści wyrahiają znacznie wię­
cej, bo po 50, 60 a na wet 80 m. szesć. 

W ZSRR, przy podo;,nym wykony­
waniu roboty, norma wynosi przeszło 
11 m. sześć. - Z tych porównań wi­
dać wyraźnie, że nowa norma oparta 
jest na rzeczywistych mozliwoścUlch 
wykonania pracy, jest osiągalna i 
przekraczalna dla kIlUego wykwallfi 
kowanego i świadomego robotnika. 

-- Nowe normy wyrównują warun· 
ki pracy murarzy - powiedział w to­
ku obrad inicjator trójek murarskich 
w Hzeszowie, Andrzej Wróbel - bo 
kiedy szły trudne mury wY:lszych 
kondygnacji, to zdarzało sięezęsto, 
że murarze przechodzili na inną bu­
dowę do prac bardziej popłatnych, 
fundamentowych. Teraz różnice te 
przez zróżnicowari.ie prac i określe­
nie ich ścisłymi normami, zostały u­
sunięte. 

W nowej organizacji, w nowym 
stylu' pracy na budowach jaki będ7.ie 
następstwem wprowadzonych nor~ 

murarz zostanie odciążony od wszyst 
kich prac pom01:niczych. 

Podobnie jak przy robolach mura­
sklch, nowe normy obejmą roboty 
tynką.rskie, ciesielskie, żelbetowe, 
zbrojeniowe, beloniarslLe. W tych 
podstawowych działach robót budo­
wlanych, istotnym usprawnieniem, 
jakie wprowadzają noWe normy, jest 
-- mające niewąlpliwy i bezpośred­
ni wpływ na podniesienie wydajnoś­
ci - o<. • .:ielenie transportu mate­
riałów od pracy wykonawczej, wy­
kwalifikowanej. 

Dotychczas, obsługa transportu 0-
trzymywała w pracach zakordowa­
nych procent płacy ogólnej zespołu 
murarskiego. - Powodowało lo obu­
stronne niezadowolenie, bo kiedy np. 
robotnik transportowy pracował z 
murarzem wykonującym trudne ro­
boty, jak filary, kolumny czy robo· 
ty ciągnione - nie był on dostatecz­
nie zatrudniony. Donosił potrzebny 
materiał i czekał. aż murarz go wy­
robi. Obciążało lo oczywiście zaro­
bek murarza i pomniejszało zarobek 
jego pomocnika." Podobnie tracił ro~ 
botnik transportowy, kiedy murarz 
pracował mało wyd:\jnie. 

Obecnie, obsługa - :~ansporto\Va bę­
dzie pracować we własnym, niezależ~ 
nym od rzemieŚlnika akordzie, co u. 
możliwi jej obsługiwanie np. kilku 
murarzy i pozwoli na uzyskanie odpo 
wiedniego zarcbku. Należy zazna­
czyć, że zamierzeniem nowych norm 
jest maksymalne skrócenie drogi 
transportu. 

Nowe normy będziemy nie tylko 
wykonywać, ale przekraczać o Ino 
proCo, bo wiemy, że pracujemy dla. 
siebie, dla wszystkich robotni!,ów -
stwierdzi! w czasie dyskusji przc!low 
nik pracy Uliasz ze Stah.wej Wali. 
Słowa przodownika Uliana i in­

nych murarzy. zabierających głos w 
dyskusji podczas obrad aktywu 
ZZPB, mówia. że robotnicy budów 
naszego wojewódzlwa doceniają zna­
czenie dokonywu,iącego się przpJnmu 
w budownictwie i nowe normy bpdą 
przez ni("h nie tylko WYknnywane, 
ale iak dotychczv.s - przekraczane, 

T"J"7V Popow. 
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Wasz ruch sianie się jeszcze mocniejszy 
i wykaże swą silę w ogólnej międzynarodowej walce 
POTł;ZNEGO OBOZU POKO~łJ I Podsumowani~ dyskusji pr~ez sekretarza KC: PZPR tow. Romana Zambrowskiego I 

~_ na I krajowym Zlo~le korespondentow robotniczych i chłopskich ~ 
Po-dsumowuiąc tę boga1ą dyskusję, 

chciałbym podkreślić olbrzymi dor~' 
bek, którego wyrazicielem jest dZl" 
siejszy Zlot 'dorobek naszej prasy,­
polegający przede wS2y~i.kim n~ tym, 
ż e powstala i ' o'krzepła 12.tySlęczn~ 
annia ludzi y'wiązanych z masami, 
bezgTanicznie oddanych sprawj~ 
nas.zej Parlii, lu<lzi nieprzejednanych 
wobec wszelkich błę-dów, bolączek, 
braków nasze"o życia codziennego. 

Tow_ SIalin" kit'llyś mówił, że kore­
spondenl roboIniczy ~'Inieo kształto­
wac! rObotuiczą I chłopską opinIę pu. 
bUc,znll I być Jej wyrazicielem. 

ZjaZd Wasz \\'skazuje na oaslre)! 
wiaty, nD nastrój pewnoścI si'eble, po. 
czucie siły, które pr~t',nlklllo Wasze 
wystąpienia, wysokI pozIom śwla­
domośćl, kl6ryścle luluJ wdt'mon­
Sfrowall - to wszyslko wskllzuje, ie 
nasz ' korespondent staje się twórcą I 
wyraziclclrm nowej robotnlczo.ehlop. 
skiej opinii poblicznej. (OklasIU).' 

Wielka siła ruehn 
korespondentów 

robotoiczyeh 
i chłopskich 

kładów. Weźcie na przykllld budo­
wlany'cll w Warszawie, u których, 
choć to nie jesl charakterystyczne" 
absencja jest ha rdżo wysoka. U włó. 
kniarzy w Lod,zi f1uktuńrja, w.;drów· 
k.a z rabryki do fabryki jest również 
bardzo wysoka. Gdybyśmy Iikwido. 
wali ener~lc","lcJ przeslojc, wl~('('l 
uWlIgi zwr{tcltl oa' wykorzyslanie pel· 
ne mecbanIzmów ,maszynowyeh, wlę. 

cej uwagi zwrócili na sprawI! doszkn· 
laniu robotników, ktflrzy cz;:sto uie 
wykolluj!1 norm nic clhllt'go, Żl' nl~ 
ellc:I, a dlatego, :lI' nic umic>ją, że są 
jeszcze za malo wykwaliHkow:lIIl 
lo sprln : libyśmy IlOSze z:Jd.mie. Jakie, 
u nas .s:! możlhl'ośei l'OZWłI.iU podam 
jedną cJl'rc:. W ZSIIH na 1.000 wrze. 
don w przemyśle wlóldf!miC'z~' m, pru 
cuje (; robotników, II aas 1 t. 

Śmielej mobilizować opinię publiczną 
• k b·· ~ I.· prz("(>lw oogaczowI 1ł'!e.~Sh.iemU 

by korespondentów, bo organizacja 
t:dca w zakladach pracy, związana z 
okrl'Śloną rednkrją - daje nam wiel_ 
ką ~; łę. To powuduje leż . że laki 
klub czy kolo kOl'fflllonden\bw stajt' 
się nie Iylko wyrll7:irlelem opinii pu­
blicznej, ujawllllljllcym, od .. lanlują. 
eym I zwnlczn,iącym braki I niC'dur.lą~ 
gni~r1a, ale slaje sic: równlC'ż wlC'lk" 
silą kulInraillI! w da!lym zakllldzi~ 
pracy.' , 

l lo, co towarzysze tu mll\v iii o kuL 
turalnej pra~y, jaką prowadzą koła 
korespondentów, niewątpliwi e po· 
twierdza- ich wielką rolę, Chci a łbym 

Czy dość konkretnych, wnikliwych i widzi , ~e w tym maj:[tku buJuje zrobić , jedną krytycznll uwagę w zwią 
koresp<)lJClencji na te wszystkie lema· ' się kurnik, duży kurnik. A przeszedł zltu z wystąpieniem low, S~lylera Z 
Iy j('st w naszej prasie? Jesl kh co- kilka kroków i widzi, że slol stary kopałni "Kazimierz _ Juliusz", Wy· 
raz w:ęcej, to jesl bard7.~ pocie3za- kurnik, tylko że bez szvb. Wi ęc py- ' sląpicnie' lo było hardzo dobre ; wsk~ 
jqce, ale jeszcze za , malo, ta ki erownika majątku: zywHło na duży dorobek ko([·"w". 
Weźmy zagadnienie wiejskie. - - "Dlac zego budujecie I{urnik, ki:! ' .oc,nlbw tej kopalni, których tctaz 

Trzeba slwierdzić, że nagi korespon. dy made kurnik?" - Tamten odpo. ,ies t 30. Ale nlesluszne b~l() lo, .('0 

denci wiejscy mają wielkie zaslu;::i w wiada: "A czy ja mam jak; . mówi! tow. Szlyler, że kOI'CS!1IIR­
dziedzinie mobilizacji naszej opinii pu .wpływ na te rzeczy, okrę-gow~' plan deneja ich jest podpisywana: Ku-
blicznej przeciwko bogaczowi wiej_ kazał wybudować kurnik, to ja buciu· ,lo kopalni ,.Kazlmlerz • Juliusz".-
ski(Jffiu, ję kurnik" , Dłac;zego lo jesl njedobrl~? Bo to 

bJII maskę ze doddeJehr grosza pu. ,Trnba Jt'JBIlt2!e śmIelej lś~ po te; Oczywiście, że taki bezduszny sto. całkowicie likwiduje iJldywldual. 
blieznl!go, klórzy lu I ówdzie usilu. drtidze, bo powinniście sobie do. sunek do sprawy powinien się znall"hl no.4ć korespondenla. A my JIfIwl,,· 
111 Ilę dostać do oal'lzycb spółdzlC'lnl, kładnie zdllwae sprawę, ie o:lsza wa. pod obslrzalt'm korespondcnla robo- nEmy dbać o Indywldualnoś:! , kore-
clo naszego aparalu gospodarczego. ka o rozwój spóldzlelczośel produ, tnlczego I chlopskiego. spondenta. Korespondenl - doslrze~1 

Ten ogromny przelHój !praw. kló- kcyjneJ z nalury rzeczy będzle cora. coś, napisał I powinien ze swoim pod 
ryście w dwu<.lzieslu kilku wy".;ąpie. oslrze,lsZll walkIl z bogaczem wlej. Przez wskaz"wanie plscm JlCl8lac lo do prasy. Kolo po. 

O!tI'omna rola lorespondenta 1'0. niach sygnalizowali, wskuuje, jak sklm, że bogncz "'Icjskl nit' będzIe eT winno slnć murem za olm, powinno 
bot;iczego i chłopskiego - jak wy_ wieliką silą jest i jak w i elką siłą bę- ch cia I usląpie bez walkI. bo kapllall- ' niedociągnięć uczyć ' mu pomagać. po,,'lnno przl'jrzl'C, po.-
llika z waszych wypowiedzi - pole- dzie s'prawa rozwoju kore~pondentów śel od żłobu dobro'Yolnie ole uslę· prawić, ale korespondenl nie POWI-
ga na tym, że li: pism naszych, I na- ' robolniczych i chłopskich, pują. spółdzielnie nlcn by~ kimś oieznanym, anonImo-
szych dzienników, 1: n .. uycll lygodni_ Wlaśnie dla lego, że jesteście po_ Jcst jeszcze wiele dziedzin n'aszego produkc'Wrne wym. Chcemy naucz~'ć wszystkich 
ków jeszcze w większym slopniu ezy_ wolani, by codziennie działać orę.' życia wiejskiego, które korespon- eT.. , krylykowanyeb (nie mówię lu oczy. 
nicie organizatorów, Drl~ki zjnwi- żem krytyki i samokrytyki, na Iym den! robotniczy i chłopski porusza na każdym "'Iśl'le o "'rogu klasIlwym), &żeby, 
skom, które dost.rzegacie u siebie nn Zlocie,wiazącwszystkie osiągnięcia zbyt nieśmialo, zbyt rzadko, Wei_ rzcczowo. przYjmqwall , ~ryb~ę. (Ol,,1,~ , 
mi ejscu, dzięki waszym sygnalom/' -' . lll·szystkiesukcesy,które~cie ,·' uzy.:. , cie takie zagad,nicnie, jaksprawękoukreinym wypą~ikUski), I nlenaleZy się .cbow.ilć w ~!ł. 
które daj~ie p~a~ie,_ ll1aIl!Lm().ż.npść ska,HL .trz.ella. , aże,ł.lyś.<:JeJównipż doj- PGR. l'tIam,powaine zcJobyezew, ki" ,czy io"y.sPOIJób przed· obrazą. ;o,· 
zwalczać objawy za~ornnia i przyspie- ueli i braki, ktrue zaznaczają - srę' ' w" PGR. oa.sze rGlc zaczynają już oddzla~lIg,adnienie gpó!<I:zielnL pLoduk~ burzeolnm czy złością lego krylrk,o~ 
s!ać wszelkiego rO<Uaju .prawy pro- wamej pracy, ływać na masy chłopskIe l"yźszo~clą cyj-nych, l, j, u nas rzecz mloda, wy· wancgo. Tow. Cyrankl~:wlcz dosra.. 
dukeji. JeżC'1I zapylacie się, ~y nasza pr •• swojej gospodarkI. wyższymi pIona- magająca bardzo pieczołowitej pielę· lecznłe dobitniC' to powiedzIał. I wł. 

k i ł bot I j mi, łepszą organizacją. Al. nasze gnacji. dar. z ",n"zeno nftslroju, źe"'v. ,,·oł. Wasze DOłat .. waft4! sygn_ ~ pn)' Ba PO o cza I ellłopska uż JMI do- PGR " -'" A 

wł I b I d przy tej pomory, jak" oh'zymu. Slusznle tow. ł..ugowskl z pow, szu" lak bardzo tych krylykowlloyeb sIę, 
śpieszają &olal en e , wolosk w ra.. stateun e oslrą. oslalerznlf' przeko. jo we rtron" PaJ"~lwa mo". nlAw.t bl'U's"I'eIJo Ilowl'e"zl'ul lu _ z' e u."uz'a, 

D • .., 'd t ' .. L , D.~. ,o., ,. "., ' .. - A lO U .. nIe bole:e. 
cJonall7.atorskll'b. ZJęou wwn:ym,sy nywnJ'Ico, os c:pnll, konkr!'ln. w pll wIe dawa'" ,nam o wiele wl'''ksze l'" s l' I óld ' l l 

Ikb d lad j j I I I si '" ,IZ, W 11 uw e sR Zl(' o produkcyj. gnałom ogól roboln w o,," u e n own I'n u prot'MU tworzcn. ę no· lepsze rezultaty. !\famy sZArnn zanle. nycl ależ b'" ! ' 

'

h blz od ż I Jak I k I k ' I • .... l o Y, Y t! os rozuym z krylyką, 
IIlęo nowych ormac 'II'Sp a,,' - wego yc a, w ry y owan u dbonyrh odcinków w Iych PGR. Np. bo lo przecież młode jeszcze l, oi~t)-
nieIwa, dzięki waszym sygnalom 10· tych wlelu nledoclągnh:e, braków, zanndnlenl- nonn', kló- są konl~zne k.r I Al t • Osi dl .. I I ś I I k I I" ~ .c r~ zep e. c ym nIcmniej, powie. , ' 
staje y.apalone śwlllllo w e liC ro. pOlOS a o c II arego onserwa yzmu w lak wielkim gospodarsiwle, jakim dzieliśmy już publicznIe o brakach w 

Zadania 
uaktywnienia 

naiszerszych mas 
w walce .o pokój 

botniczych, wląezane l1li do sled blurokralyzmu - lo oalC'ży odpowie. J'esl PGR. 
I d d U ż J i N naszycb spółdziclniacb produkcyj-

świetlnl'J' PGR.)'. Wasze Bygna y e· z e, e, eszeze n e. aS7.a prMa, Trzeba pOWl' ' cdzieć, że brak,' 'na.~eJ' o ch, t . t ' 
lz I ' I I I II h li s6 . = y o ym, ze w ycb spóldzlel. maskuJą, njllwoillją I o nJą wroga m mo n I'wll p wyc su ce w Jesz- administracJ'i, braki pracy nasz~'ch l h d • _ 

I j t j I śel któ J d . n ue s~ereg zaga Olen gospodarczych klasowego na wsi - bogaezll 'tV e· cze e os ro, re "'ymal!a o zwi ... , zków zaw:dowych, nasz."cll ar- i or"al' . h ' ' 
od I J t j ó k "' - , "lIzacYJn~c wymaga oapra-sklego, ' odslaniają jego met y '''o. o C' sy uat' a. lor wno w wy azywa. "aniz3cJ'i pańYJ'nvch w PGR, J'eszcze łk jeszcze je<.lna uwaga organrZ~l'yJ­

na, Jesteście korespondcl!tain j wie)· 
Idej prasy codziennej i tygod,niowej, 
ale , made wielkie zadanie do spetllie. 

I I I 1 b si ) c! J k I I" - J wy, wymaga ca owitego uregulowa. 
b~ chłopa mail)- i śrc( noro nego, n u ~aszyc o w:n c:. a w Z"'/ł· za malo 05wielliła nllsza prasa, Il ola jak np. sprawa wkładów inwco-

w walce kułaka ze sp6lddclczo.4clą ezanlu - ujawnIaniu na6Zych br ... n.rzn~ to za mało im' SI'" U "Zl' hIll uwa_ t b 
d_l kó I r ~ " u ,. al'Zllwyc, sprawa prowadzenja 

produkcyjną. \Vru;ze sYl:\nllly z Lle. w, n e ma. "i., 80 1"lko bIurokrala, "el,u sI .. go d 'ó k I 
f' J ".T ~ nI we, sprawa s usznego planu in. 
skrylykuje w gazrele. ~mlertelnle się weslycYJ'ne"o II. 'd' óld I I I 

, "waz eJ sp z I' n pro ni ~, również w rozwoju prasy.fa hryct obru:fa, ale, my wlcm.y, :fe staoowl to dukcYJnej I maksymaluego udzIału sa " -
pomoc w n3SZl'J pracy. mycb chłopów w budownlt'I,,'le dla nej, , PGR.owskiej, terenowej, mi'ej' 

Wsposób nieprzeLedoany ustosunkowywać się 
b ' • h·· • do raków i poinagac w I{ p .. zezwyclf~zan.u \Vetmy zaga*,lenle bodowniclwa swoje.i spóldzlelni, wreszele sprawa, scowej; Chodzi tu o gazetki , ś r ! f' nne, 

TrzC'ba powiedzieć, że jeszeze nasz 
kor'espondenl robot'liczy, czy chrop­
ski, bardzo ezęslo ,cbęlnicj zajmuje 
się Inlormacją o osiągnięciach, nil! 
wskazywaolem na niedociągnięcia. 

O ' osiągnięciach Lrteba pisać, tl'zeba 
pisać tak, aby to bylo żywym przy. 
, kładem, który innych pociągnie za 
solJą, Ale nie wolno pisać tylko o 
(Isiągnięciach, 

Wasza rola wymaga, ażebyście o-
bok żywego, prZl'konywującego, po. 
rywającego pisania o osiągnlęclacb _ 
w sposób nieprzejednany ustosun­
kowali się do "raków i tym sa~lym 
pomagali w Ich przezwyciężeolu. Za. 
gadu.len1e pnlega nie tyl~o na tym, 
aby, krvlykowaĆ dyreklorow, kryty~ 
kować >oaczeloików, ale i oa Iylil, 
aby krytykowac, gdy trzeba, nawet 
swego brata, brata roholnlka, klóry 
~najduje się jeszcze pod ob~yml wply 
w:ami, k1bry jcszcze bamu.le w pcw. 
-;fm '4'itop.nlu chociażby z. powo(lu ab· 
IIIIcjl, nasz marsz oaprwd. 

Cllarakteryslye:r.ne dJ:i obecnego ela 
p.u oDszej walki klasowej w kraju 
iesl lo, że obok coraz bardziej zao. 
"lPzająeej się walki przeciw wrogom 
klilBOwYm. pl'Zeclw bogaczom wiej· 
skIn.. przeciw kapilallScle miejskie. 
mu, , już rozbllemu, ale .ieszczc nie­
dobitemu, nlllSimy toczyć codzieuoą 
... alkl,1, walke: przcciw nlcqanlu przez 
uoofaną C2;ęść robolników, chlapQ 
Btwa pracl.liqcego m'az pracpwrill<6w 
nmys:owych, ol)cym nawykom. dą­
tefilu do drla!unia wcclług sz!,o(llIweJ 
Ilasady, ażeby od P!ll!slwa .jak naj. 
więceJ urwać, a jak najmuieJ Pn6· 
Ilwu dal'. 

Na sali jest większość korespon_ 
de-Jltów robotniczych, reprezent'nją· 
cy-ch bezpośrednio fabryki, z tych 
fabryk: piszących do naszej prasy, jak 
również wydających w ' swoich fabry_ 
kachgazetki ścienne lub gazely fa­
bryczne drukowane, 

wiejskle!!o. ·W teJ' dziedzinie mieli- by s o' Illz' I' " ' I ~ P Je nla zy.a zye l'm samorzą- II w wielkich. fabrykach - z,res7.l~ 
śmy po:ważne braki i mamy jeszcze dllym, żeby nią oie komenuprowall 
w' dalszvm c:ą~u, Budowano o lias ' I . b mamy już takie przykłady, na wet clrll 

J .. Z .zewną rz, ze y wszystko, co się 
cZę810 w sposób &zkodllwy, ezasem jej dolyczy było ucbwalune na og61. kowane gazety. Trzeba. Ilbyścll' wy 
uaweł szkodniczy. Nie spolykalo się nycb zebraolacb cbłopsklcb, ,,'zalę- I cała 12-lyslęczna armia korl'~poil. 
lo - a powinno się bylo spolka\! - dnIe na zarządzie spółdzielni. We denlów wspó!praclljąc z wielką prasą, 
I rellkc.lą, 1 , 8y~nalaml ze ~Irony ko. wszvsłk'ch I h b I b b ~ I ye sprawac rzt' a, a y współpracowali również z Illllelllm; 
'l'espondentów robotniczych I chłop. kore.spondcncl cblopsey I korespon. ' ' 

Wielką jest wasza rola w dziedzi_ 
nie' mob:liza~ji rezerw wewnc:trznych 
dla przyśpieszenia wykonania na­
szyr;h planów. Te rezerwy są u nas 
ogromne, Uży je; ja&krawych ~rzy_ 

sklebłzeslrony nMzC'j pra,~y. denei robolniczy, jC'iell lam są _ śclt'nliymi ł drukowlłnymlbbryc71-
Opowiem ,wam h,umorystycz.ny wy. wskazywali na braki, żrby przez wska nyml. 

pad ,.'k, ktMy S!:yszalem wczoraj. 1'0- zywuoie na le braki uczyli oni spór- Na zakońcwnic ehcę pow-iedliec ' ~ 
warZ','Sz wyjechRl do jedncgo z I!espo. dzlC'lnlę na każdym konkrelnym \vy. waszyrh zlIdaniacb w lej ' d,:it'eb:!nie, 
łów PGR-owskich w woj, olszlyńskim padku'kl,6ra leraz uprząta umysły wszyst.. ' 

Walcz"ć z wrogą atmosferą wytwarzaną wokółwysllniętych 
na kierownicze staDG1\ i~ka robotników i chłopów 

kopaUl, hut I wreszde oslatnia sprawa - za- darzy naszych fabryk, 
gndni~U1ie zdawułoby się dla kores_ i majątków, 
pondcnta robotniczego i chłopskiego Ale nierUldko by.wa, źe tego no. 
może nie tak bezpośrednie, ale jed· wego gos-podarza, wysuniętego z kla­
na'k bliskie, zagn.doiei1leklldr, r.a. sy robotniczej spotykają nieufnie, że 
gadnlenie kir.rownlczycb ludzi w od-starają się go wrogowie ośmicszyć, 
dziale fabrycznym, w fabryce. Da zdyskredytowoć. , skompromitować, 
mająllul PGR.owskm I wszC;dzle, w omolać, podsuwać mu fałszywe pa. 
eałym oaszym życiu. Myśmy towa- pierki i-ld, itp, Bywa leż, że stwa­
rZySo7.e, wysuwali w ciągu tych lał na g;ę kolo tego nowego wysllnię!e_ 
katlry z klasy robotniczej i I chlop. go robotnika i chlopa \ltmosfl".rę, któ. 
stwa pracującego, Wysunęliśmy 11 ra' mu ulrudnia wykonanie jego Ia_ 
tysięcy roootników na klero,,'nlcze dań,. w Iym jesl wielka rola kore. 

slanowlska w prżemyśle, wysltnęllś- spoudenlów robotniczych I cblop. 
my również robotnIków i ehlopliw na skleh, WIDlil 001 Jako ej, którzy 
slanowiska klerownlc'ze w PGR.arh, k-szlalluj" opinię I wyrat.nJII Ją, oka~ 
w majątkach I zespołaeh - nIemolej zywIII! codzienną pomoclym 'II'1sonlę.. 
lIiż 60 -70 pr.'c. Iym nil kle1'01\'nlue 8taoowl.k. "" 

My lam jesz;cze mamy tu i ówdzie bołntkom I chlopom. 
obsz:irilid<ów czy byty~hrządE:óW ob· W ' zwiąż,ku z G.lelnlm planem 
szn.miczyoh', lecz nie\\'qlpriwie już przed nllmi 810jll bardr.o dnie, roz· 
dużo ' d· ' on!!lIś,my w dziedzinie wy_ ległe zndanln .w dzledzinle wys"w •• 
chowania, mkolenia nowych gospo- nhl, wycbowywrutia, ' wlaśclwego 

roz.sla"·lanla I szkolenia nowych kad~ 
z klasy robolnleze.i i z pracującego 
chłopstwa. Nie ulega wąlpllwoścl. że 
slOI przed nami zllIdanlc> dokonani o 
pnelomu w dzIedzinie bardziel śmia­
legi) wy~uwnnla I szkolenIa lu'd7.1 :II 

klal'l~' robolniczej na klerownlc7.e sla. 
nowiska. Powinnlśeie pomietae o 
swojej roli w lej sprawie. . 

Cheemy nauczyć 
wszystkieh 

krytykowan.,-ch .. , 
rzeczowego 

przyjmowania 
krytyki 

kilka słów jeszcze o sprawach Ol'­

g~ni,lacy jnych, Jest dużą niewątpli. 
WIe ~dobyczą, że iwpr7.ycie kola, klu' 

klcb pracojąc~'ch na 8wiel'iC', Mówię 
o sprawie walki o pokl'i.i.Wspanlaly 
wyraz zbratania mic:dzynarodowego. 
wSlIonlale wyraz~' Inlcrilaf.jctnlllizmu. 
klóre WIISZ Zlol dzlsin.i dul wobecw., 
sląpit'li lIasz~'ch goś!'i z bl'fł!nlch pai'. 
III końllmis!yczllyl'h l I'ObCltnlcz~: ch';"'" 
man!feslllc.ią pnkCllową - to ws:zystkil 
sIanowi dobi!n~' ohl'az wlls7.~· eh ' u· 
czuć, 

, ,Jcslt'ście pr'ledl':i. tymi. , którz~ 
'mllj,! wielką 1'011; dco sl",lnil',lIla w ' 
ksz!allowanill Oplllll ulljszcrszycb 
mus roblltnicz~' ch i chlop.~kil'\l, kobiet 
i mlodz!eży. Pl'Zcd wami stoi ~aela~ 
nie uaklywnienia Iych mas w walee 
o pokój, 

Na znkończenieehcc: wyrażlcl' na. 
dzle.ię I przekonanIe. że z tC!!" z.iazdu 
wy.fdzlpcle wzmocnlf'ni. że wasz roclt 
sIanie się jeszcze mocniejszy I że da. 
e1e 1\'yraz swej sil) w najbliższych 
dniach, w doiacb wielkiej akcjI ;pe~ 
kojowej, klóra się toczy u oas I oli 
ealym świccie i które.! przewodzi 'l'ct-
warzysz SI alin. (H liczne oklaski). 

ZebranI wslo.ią I skanlf~1 "SIa.. l 
lin", .,Pokój" "Bierut". 
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Składam Wam iyczeniadiUszych sukcesów 
,,~ wielkiej i zoszczqtnej procq 
którą powierzylaWam Partia i nar6d polski 

Przemówienie kierownika 

na I Zlocie 
działu krajó"., demokrac.ii ludovvej "Prawdy" 
korespondentów robotniczych i 

tow. red. 

chłopskich 

Baranowa 

Pragnę z leJ h'yb~ny wyrazie wdzięczność RządowI Polski DClllOk.l'a. (bolszewików) _ bolszewIcka "Praw. 
t~.z~ej i Komitetowi Centralnemu P ZI'R, jak również całemu ludowi lwa! da" ....:... dziecię Lenina I SIalina! 

carem i kleciu!, nawet jcśli się l dlatego bój przeciwko kułakom 

cnjącemu Polskizo gośdlluośt I serdeczne przyjęClc, zg010WIIDC przed- Talti potęŻJly i szybki rozwój pra-
j>owaśnill, ale z klasą .roboloiczą, 'nazywamy ostatuim,· decydującym 

stawicielowi ,,Prawdy" w Polsce I,nóilwej_ sy bolszewickiej stał się możliwy je-
- nlgd)'. bojem". 

Pragnę również ptJwH:lć nczes!nlków I Zlotu Korc.spoudentó\V robol. dynie w warnnknch ustr{)ju radziec_ 
nlczyeh I chłopskich, a w ich osobach c:\i:l wlclotysif)czuą armiI: kore. kiego, który sIanowi najwyższy typ 
i:uden1ów robolnicZ)'Cb i chlopilkkh Ofaz pracowników prnsy Polski . d(,;ll1okr~-cjj, 

udowo - Demokratyczncj z okazji Tygodnia Prasv, którc"O celem jest Nie mn.i ejsze sukcesy osią.gnęła pra 
podnil'.sieulc ' roli siowa drukowancgo w walce o pokój, dem::kracJf: i su- sa innych krajów demokracji ludo_ 

Partia i Rząd stawały od pierwszei chwili 
powstania ruchu korespondentów w obronie 
oddanych dowodc6w proletariackiei opinii 

cIałizm. wej. PllrUa i rząd od pierwszej chwili 
W Jmieniu z(',~polll leniuowsko-sla- powsIania . ruchu koresp-ondent6w ro. 

Towarzysze! guni,za,tore-l!1 mas pracu,illcyoh w linowskle,i .. PrIH\·lly" IScrtlecznic wi. bolniczych i eMo~leh stawaly w o-
S maja, caly naród .rudzie.cki ob- wake o wykonanie i -p.rzekroczell.ie lam Pl'zcuslawlcieU prasy I,raj(lw de. bronie tych odwaznyeh. bojownlk6w 

c.Jiod7:il dzićl1 prvsy bolszewickiej. Na plnnów, Wpl:'zeszlo 2-millonowy.m: mokrae.!i ludoweJ oraz przed.(;tawiele- ,plóra, _ oddanych do.wodeów prole­
ród radziecki z ja,!,: największym za- uallll1chl .. IlI,azuje sit; codziennie ef- li 11I'(18y parlil k.omunlst~'l'm;;ch i ro- tariaelucj op~nU publl(;~nej. W . ro~u 
dowoleniem podkrdla stale zwię'k- gan Komlle~u Ceuu'alnego Wszech.. botniezY('!l, obecnych na dzisiejszym 1919. VIII Z~azd Pa.rtll bolszewlckl~J 
sz.ającą się rolę prasy bolszewickiej związkowcj Komunistycznej ParUl Zlocie. pOWZiął specjalną uchwałę o ochronie 
jako zbiorowego agi-ta'!{)ra, propac prawkorespondentów robo tn i<:7.)"Ch 
gBJndzistę i organLzaiora bu·downic- Prasa bolszewicka kieruje Słę wskazaniami i chłopskicli. 

· twa społeczeństwa komunistycznego w l~nl'na ._ Słal:na Lenln I Stalin nczą, że pr:lsa boi. 
ZSRR. .... szewleka powinna być potr;:tnym na. 

Potężny ro· "wól prasy Prasu bol.szewlCka - to dziecię <Jjoz)"my rud,ziec'kiej, w duchu ofia.r rzędziem krytykJ I /lamokrytyki. 
.. PartU LenlIla _ Stalina. HI'.~lo,rl·a "Bez samokrytyki - ~6wl To.-

~ nej pracy dla d<Jhra ojczy,z!ny socja. li:t II • ł-r. I bolszewicklei prasy ho lszewidi ej jeM liistO-l'ią ro- Hstycz.nej. warzysz,>; a n.....,. Ole ma w .... c wego 
.t!yj~k:łej , re~olilcyj.nej klasy robo,tui. wycbow,anla partii, klasy, mas, bez 

słał się możliwy iedynie CIeli, hl5torlą sław.nej Partii bolsze. Prasa raJli~ka wSly~tkimi SWylui właściwego wYChQwania partll,kla-
,. W wfckJej,która za'Pewnila narodowi kcnz.el1iamj zwią,zo,na jest z na,rodem, 8y, WUB - nie ma bol8zewizmn". 

u,troiu radzieckim ra.dzleckiemu J:wyeięiftwo socjaliz- w~lczy o jego żywollIle interesy, WZwraeając sIę do pracownik6w pra. 
.Z rpku OD r.ok wzrasta w Zw1ą.zktr mu. hitach, g,dy kontrrewolucja wewnętrz- 5y Towarzysz Stalin w fflko 1928 mó. 

Radzieckim Uość wydawanyeb dden. Prala boLnewicka ooehwUi ~we_ nR w sojuszu z kułakiem usiłowały wIJ: 
nik ów, czasopism i U1lPek~ 10 pO'1'l$laniakderowala aię i kieruje a:4;1lębić ~łodem i chaosem mł?<lll wła~ "Nie zastępujcie masowej krytykI 

Klasyezna prac. Towarsyna wlelkiruf Ideami Lenina l Stalina. Le- ,dzę. ~adz,ecką, praISa boL~zewlok. od- od dołu krytycznym trajkotaniem 
StaUna ,.Kr6tk1 kUN h .... o.rU nltn ~ Stalin bytU .twórcami i organiza- 'Wa:tJ111e demaskowała Z<kadzieokie od góry, pozwóicle mlllouowym 
WKP(b)" ł d ... ~I torami . plerwo~ych dZI'enol'ków bol- plany wrogów. ml\S(>m klasy robotniczej wprzę~-

. • po ręczn. ....ęg. ~ uąć się do pracy i wykazać swą 
wszystkieh par.tyjnyeb l bezpan,jnych .zewic'kkh. Lenjmowska "Iskra" by_ WIRśni" w owyt:h Iillaoh w jcdulej z twórczą inicjatywę w dziele napra-

bolszewlk6w - wydana aoetala w la na.r..zędzl&D, przy pomocy .którego d 'k ' T h' wl'eoia naszycb nl'edoclągnll'ć, w 
ZSRR l_L J k li tw T . P M' R o ezw do robO'I111 ow "",n1n pisał: '( w ' we WSzylltllCll ęzy Be ' s· orzono il'ewo uCyJną .a lę I)~ dm.ele ul~p8zenia naszego budowul. 

narodów Związku Rauleeklego w 'boLlliull w Rosji. B-olszewlcka "pra- "Ku1acr - to najbardziej bestial. elwa", 
nakładzie 36.234 tys. egze:mplal'zy, wda", którą załoiyU Lenin l StaUn lHly, najbardzIej brutalnI, oaJpQ. Prasa bol8zewicka kierując się 
. PartIa bolszewi~ka, rząd radziecki l l którą 080biścle redagowalI,' była na- twornięjsl wyzyskiwacze, którzy wskazaniami Stalina, rozwija kry. 

o.sobl§cle Towarzysz Stallo - slale Jlzl:dzlem mobfllzacJl klasy robotni. w bistorU innyeh kraj6w nlejed- tykę l samokrytykę, uie bacząc ua 
liwracall i zwracllją uwagę na rozwój ezeJ do Wielkiej SocjRlisłycllneJ Re. nokrołnie przywracali władzę ob- OSoby, walcząc przeciwko skostnia-
i ~zpowszeehnlen.le prasy w republl- wolucjl Patdderni.l,,~wej, jest tlzamlków, monareMw, klechów ł06el I biurokratyzmowi, przeclwko 
kac \t nar9d,Qwych • .... klóre , ~ ,:W,a~- , W$zcchzwiązkową trybuną; . . potę'l- l . ~~pUal~,6w... kułaey- to. za. zlI8łojowi poplerająe wszystko co no-
kaeh ustroju .~ radzlec'k(ąo · '.fary ·'8It nym propagatorem' , idei.· -lenInowsko' żarty 'wróg władzy radzieckiej - i ' ".e, , ~8tępoWe;, prrodujllee, ' . .. 
rówiioupra~nlOnynJj i kwitnąeynrl re:' stalinowskIej, organizatorcm narodu pisał dalej LenJn. Pokój jest wy. TY!ń:! . wlaśnie możDa .wylluma.czyt! 
Ilubllkaruipolę:tnego· mocarstwa 90. radzleeldego w ~81ce o zwyelęstwo kłue:rony: kulaka momn, i latwo' potężny, nieporówn1!Jtly, twórczy en~u_ 

cy 'IV na:szym k.raju. 
PoJ.s.ku prasa d:flllOkratyczna "'y-

konuje poważne zu<lanill W dziedzinie 
(lacipśnienb przyjaźni i w,~p6tpr'acy 
mi~dzy narodem polskim i radziec­
kim, UMad o przyjainl, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej, 
którego S.lecic obchodziło niedawno 
całe spoleczeństwo polskte, był, jak 
wskazywał Towarzysz Stalin, momco 
tern zw.roln~·m w kierunku sojuszu I 
przyjaźni w historii stosunk6w wzaj<'. 
mnych między narodami polskim ł 
radzieckim. 

Pragnę, drodzy towarzysze, złożyć 
Wam życzenia dalszych sukcesów w 
Waszej wielkiej i szczytnej pracy. 
którą powierzyła Wam Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza i naród 
polski, widząc w W:as naj gorliwszych 
najprawaziwszych i naj uczciwszych. 
najbardziej bojowych i odważnych 
dowódców proletariackiej opinii pn­
blicznej. 

Niech żyje demokratyczna prasa 
polska i jej sławny oddział - potęż. 
na armia korespondentów robotni­
czych' i chłopskich! 

Niech żyje polski Rząd Lndowo­
demokratyczny! 

Niech żyje Polska Zjednoczol\& 
Partia Robotnicza i jej przywódca 
towartysz Bierut! 

Niech żyje wieczna i nierozerwalna 
przyjaźń narodu polskiego i radziec­
kiego! 
NiecW: ży'je 'wódz i nauczyciel Rlas 

pracujących całego świata - wielki 
Stalin ! ejaUsfyeznego, komnnil:mu. motna, pflgodzM z ob~z~łkiem, zjazm narodu radzieckiego, panują-. W wielkim lIlakł.adzie wydawamc!lą Wycbowanie mas na ł.ywych I kon;' _____________________________ . ____________________ ;.. 

'" Zwią.zk'll Radzieckim dzieła kla- kretnych przykłlldach i wzorach ze I 
syków litera~'llry obcej, a zwłaszczlł wszystkich dziedzin żyCiu - Leniu n. Gazela w Polsce. 
kTaj6w demokll'acji l'UJdowej. Wiród watal ER gł6wne zadanie prlliSy w 0- . Ludowej nie 

redagowana przy biurku 

• moze być 
d<7-ieł postępowych i rewolucyjnych pl kresIe, gdy pł'.zeehOO7Amy od kapl-
!Nłl'\zy obcych, powaŻ'ne -miejsee uJ- talizmu do ko.mnnlzmo. 
rol\ją dzieła nRjW)"bl1Jliejszych lPiaĄ- Kierują.c się wskazalIliami Lenina 
rr,y polskich. pl'Mlt lx>ISZewUcka pod kiero\Vlllie-

We wszyst'kicbpr,ledsiębior.stwach, tw~ Wielkiego SlaHna wyo.bowywa_ 
ko1chozach, so'Woho.zaeh,· we _zy. la i nadal wy,cho'Wuje ludzi ra<l.ziec· 
slkich iu&tytucjach wydą.wa.ne są klcll w duchu bezgranioznego przy­
~a7.l;lki gcicnne, będ~\l bojow)Wl or w!ą.za,nia clo Palrtii bo1szewie)c.iej i 

Przemówienia zagranicznych dziennikarzy 
Conrdate - red. "HumIłllUe" po_ 

'" iedział m. itIl.: 
Jeslem szczęśliwy, że mogę p«W!ro­

wić robotulczych i chłopskich kores­
pondentów demokratyczncj prasy 
pol/;klej w im~eniu "Humanlle",orga­
Uli centralnego KODumistycznej Par. 
tii Francji. (Oklaski), 

,,stwor~enie sieci korespOilldent6w 
ro,bobilezycb - stwierdza red. Coor­
tade - ktGrym pośwlęcoua jest kld!­
clej{otygodnia .,Huma·ntle" jeszeze bu 
dzle.J wzmocuilo więcy, kt6re łą~ 

nIlSZ · dzienuik z klasą r-obotnlezą. 
Dlatego to u:siłujemy zrobić z nil. 

szej . prasy bro{l skuteczną, demas­
ku.jąc kG7.dego dnia lłpisek podżegacz, 
wojClltIlyeh, p-obudzając akcję klasy 
robotniczej w walce o pok6j, prowa­
d~.e akcję podpls6w na mecz dekla. 
racji sztokholmskiej, popolarY:r:njąc 
pOkojową politykę ZSRR - pollty,kę 
,Tow. StaUna". (Oklaski). 

Red. Courtade zakończył S\",e iprze_ 
mówien.ie ok r,z",k!\llll i nu cześć PolskI 
Ina cześć wodZa mlędzynurodawego 
obo.zu pokoju - Jcizeb Stulinu. . 0-

! kIIzy,k podchwytali enluzjasty(.oznle 
_raul, manUestując następnie na 

· n;cść KPF i tow. ThMeza. 
I 
, G. Mate, pr·zedstawicieJ redakeli~ 
"Szabad Nep" (Węgry), m,ówiąc o 
wudnościaoh pracy kores'PondeDt3 
słwierd.za: 

"SpOOród problemów, kt6re stale 
Basuwają się \V naszej pracy, pragnę 
wam zwrócić uwagę nu jellen, kt6ry 
wYPływa z nauk Tow. BIeruta, mln­
nowicie na to, by kOt'espondenci mo· 
gil swobodnie l ulcskrępowau1c wy. 
pełnlnć swoje funkcje. 

Red. G. Mate :podkreślił, ii 7. wiel­
· ldm :r.al'll'tEtrflS<l'\Vaniem przybył na 

%.lot "dyż "wasz rueb k-orespondent6w 
ro~i~tczyCh i ebłop~Jdeh jest star­
my i lepIej rozwinIęty od Q8Szego". 

Tokarz bllkareszłeńskJ Mellnte, 
k<Jres'IH)Ud8nt "Scantea", organu Ru. 
muńskiej Partii Robotniczej pllwie. 
clział m.in.: ..,To, cośmy zreallzowa­
H dotychczas, zawdzięeumy terno, 
teśmy· kroezyll na niezawodnej dro­
dze dośwIadczenia radzIeckiego. Im 
głębIej przyswajamy 50bie to dośwllld 
e.zenle, tym blll'dił'llej staje się dla 
nas jasnym, Ile jeszcze mamy do 
zrobienia, aby zasłuźyć na ZJlsuzyt.. 
ne mIRno, nadane korespondentom 
l,rzez Towarzysza Stali·na - wodzó" 
proletll1'iackiej opluli publleznej". 

Red. Ma~on, "Neues Deutschhmd", 
mówił m. in.: 

"Już nigdy niemlct:ki o.ar6d nic po. 
zwoli na to, żeby imperialiści wyko­
rzystali NIemców w podniesieniu rę' 
ki na inne nlM'ody j przyniesienia lm 
tak strasznych cler·pień. Mocnymi 
kroklllllli cbcemy kroczyć tylko po je. 
dncj dr«Klze, po drodze pokoju, przy. 
jaźni między narodami I eo.eJalhmu. 
Ito ebeemy Wam - towarzysze -
tu na tym mlejseu przynee". 

Oświ(l..ocz('lIie powyższe !p-rzyjęłi ze­
brani hucznymi okla5kami .. 

PlI'zemówieruełow. B~a, !'oonkło' 
ra "Unita", cemlral'nego organu Wło. 
sklej Par1ii KomunlstYC7dlej, w któ_ 
rym zobra:zowa'ł rozwój wł<Jskiej pra­
sy kOTIl'lIJni.stycznej i nieugi~tą posta­
wę korespondentów "Unita" w cięż­
kiej wn ke '~lasowe.i, która toczy ~ię 
we Włos,żech, wywołało manifesta­
cję na cześć przyjaźni n:1rodu polskie 
go i włos'kiego, włoskiej klas'! ł"obo!. 
niczej i tQ'W. TogllaU'ę.go. 

Na krajowym Iillocie koresponden,­
tów robotniczo-chłopskich kt6ry od­
był się '<Ii Warszawie, w dniu 8 i 1 
bm., wyczerpujący, głęboki refera.t 
o zadaniaoh i roli korespondentów 
zakładowych i wiejskich, wygłosil 
premier tow. Cyrankiewicz. 

"Gazeta - mówił tow. Premier -
nie może być redagowana przy biur­
ku. Serwis prasowy, nożyczki i tele­
fon - te POd8t<tWY prasy p)'zedwo­
jennej, nie mogą dziś stanowić ele­
mentów gazety. Jak najbliiej ozłowie­
lM, jego miejsca zam;.e8zkania, jego 
pracy i jego roz'rywęk -.- oto· hasła 
gaaety w naszym ustroju. Gazeta mu­
si mieć 8tały; g~boki kontakt z ma-
8ami i z ichiyaiem. W tej dziedzi­
. nie praSG nasza musi czerpać ze 
znalcomityoh wzor6w wypracowanych 
przez pras~ radziecką. W tYm wią­
zaniu Partii z masami . 0Ib1,zymią, ro­
lę mają do spełnienia k<>respondenl)i 
robofniczo-chlopsC1/'. 

KORESPONDENT ROBOTNICZO­
CHŁOPSKI - TO WYSUNIl$TA 
PLACÓWKA FRONTU WALKI 

'KLASOWEJ 

Entuzjastycznie i gO'rąco zebrani 
na. zlooie k01'espondeJtci z fabryk, za­
kładów pracy i wsi przyjmują słowa. 
premiera o donioslo8~ ich pracy: 
"W ciągu ostatniego rolcu liozba ko­
respondentów robotniozo-ohłopskioh 
wzrosła. o 95 proc., ilość ioksięga o· 
becnie 12 tyP_ Nie o samq liczb/} jed­
nak tu ohodzi, ale o ezęstość wystq­
pień, o ruchliwość, o jaTro.d kores­
pondencji, ChO'dzi o to, by glos ro­
botniczego i ohłopskiego koresponden­
ta spoty"ał się z odpowiedzią, znaj­
dował natychmiastowe echo. Nie wol­
no krępować pracy tych koresponden 
tów, nie wolno zatajać pra.wdy, kM. 
1'1~ ani chcą ujawnić. Winni krępowa. 
nia mówi tow. Cyrankiewicz, 
ws/'ód "zęsistych oklasków na sali -
bez względu na. to, kim S4 i jaJe/e 
stanowiska zajmują, poniosą, wszel­
kie konsekwencje.' Bo korespondent 
robotniczo-chłops/ci, to żolnier~ wiel­
kiej . spmwy, to wysunięta. p.lacówka 
frontu walki klasO'wej". . . 

Wśród k01-C$pondentótiJ pr;temaw-ia­
;q,cych na ~locie, ogólny aplauz bn­
d~i 55-letnia kore$pondentlca "Gro­
ma.dy" Chojecka z woj. warszawskie­
go. ProBtymi s~owanni opowiada dzie­
;e swego żvcia: ciężka i twarda slui.' 
ba u bogacza i to nowe - to leps~e 
10 Po18ce Ludowęj. Niedawno nau­
czyla się pisać. Z jej sl6w wynika, 
~e walkę klasową na wsi pojmuje bo­
'jowo, te realizuję ją konsekwentnie. 
W '8p6ldzielni na wsi, w której 7niesz­
ka zaobserwowała kumoterskie sto­
sunki. Sanna nie u,mW.la dojŚĆ do sed­
na nadużyć, ale na jej wezwa.nie 
"Grąmaclą," spowodQwała, że do spół­
dzielni ']JrZllbyła komisja, że oczysz­
czono tam atmosje1"l2 ~ ku, zadowo· 
leniu małych i średnich chłO'Pów, ktr­
rzy darzą swoją koresp07tdentkę jale 
najwięks.tym ' zaufaniem. Sta7'a Cho­
jecka łączy p7'aoę korespondenta z 
pracą organizat01'a_ Jej czyn l-Majo 
wy to założenie 30 Kól GospodY'ń 
Wiejskich. 

Towarzy sze - WO'ła .9rQmkhn g(o­
sem ta sk"omna kobieta w chustce 
na głowie, z twal'zą steraną. t1-udami 
- nie szczt}dźcie ani kuma, ani stry­
ja, piszcie do $wych gazet calą praw­
dę, bo W1·Qg. gdy czuje naszą silę to 
słabnic, gdy wyczuwa tylko moment 
wahania z naszej stl'ony - staje się 
dufny w siebie, bezczelny. Bt}dziemy 
pitJcW o wszystkim, co na wsi utnul­
nia marsz do socjalizmu i nie ORZCZę­
dzimy n:i1cogof' 

;,NAUCZ.YCIELKA WIEJSKA" 

St<tnisława Biala$ jest nauczy()iel­
fcq, na wsi, a r6wnoczęśnie je8t kOl'es­
pomkntem gazetowym. Zauwo,źyla, 

że skup zboża nie szedł w jej gminie, 
tak, jak powinien iść. Cóż robi? Do­
ciera · do ka.żdej gromady, bada n.a 
miejscu sprawę. Wykrywa, że 'istnie­
je kilku boga.czy; którzy sabotują ak­
cję, er. wladze partyjne i admin,tstra­
eyjne, nie aq,ją im należytego o{Jporv.. 
BialasoWll .taw4z sprawę ostr/ł, ' pięt­
nuje 10 ,woje; gazecie bogaczy po t_ 

miilniu i nru;u;-is"u, pisze d~kladnie, 
ile zbO'ża powinni byli oddać, a. j"1e 
śmieszne ilO'śoi odstawili do pun~t6w 
skupu, Jej artykuły powodujq, prze­
wrót w akcji skupu, gmina, która ni~ 
miała nawet 20 proe zboża, wykom.!-­
je plan z nadwyżką. Ta młoda, ener. 
gi..czna nauczycielka wiejska, umifJ 
zmobilizowa·6 społeczeństwo 8wej w~i 
do poważnych czynów społecznych. 
Na jej interwencję szkoła, która, 
przez IIzel'eg lat nie mialc, potrzeb­
nych dla . (l1;ieoi w'ządzęń, otrzymuje 
lO od miejsc(lwego społecze{t.8twa. Bia 
la80wa - to wspaniały typ nauczy­
cielki ze wsi, ]JJdobna do wiejskich 
nauczYf;iele),; radzieckich - praw­
dziwych organizato)~e',; życia na swym 
terenie . 

PRASA 8,ADZIECKA łJĄ.CZl' 
WIELKĄ. WKP(b) 

Z MILIONOWYM NARODEM 

Burzą oklasków i długo niemilk­
'nącą owaoją na cześć Stalina. 1La 
cześć Związku Radziec/degó, 1/n cu~ć 
nierc;zcrwalnego 8oi:~szu o/m zaprzY. 
ja~'l,ionyeh narodów zlot wita wystCL­
pienie przedsCawiciela prasy radziec­
kiej j'edaktora Barano1lia z "Prww. 
(iy'" który mówi o olbrzymim nakła­
dzie ga.zet radzieckich wychodzącyc" 
?V 101 językach wszystkich narodótl1 
jego Wielkiej Ojczyzny. Mówca wiei. 
?:wagi poświęca Tosyjskim przekla. 
dQm polskiej literatuTy klas1Joznej, 
móuri o "Panu TadC!tBzu", któregIl 
czytrtją wszystkie 'lLaTody w f"rajlt 
Rad. . 
Prasa~ radziecka - slyszY77l<Y ; uat 

tow. Baranowa, łączy wielką WKP(b) 
z milionowym narodem, bo ta prasa, o 
piera się na nUt.(iach, stoi zclrowa k'TlI_ 
tyka i samokrytyka, Ślę Wam. ~ mQ. 
wi red. Baranow w§ród burzliwej 0-

tr.:acji na sali ~ pO'zdrowienia oti 
wielk.iej ai'mii radzieckiolt «.oręspon­
dentów robotniczo-chłopskich, żebY$­
cie zawsze propagowali nierozerwal­
ny sojusz naszych obu krILjów - ja, 
ko na,iwięks;ą gwarancję pokOiZt, 
p7:zeqiw"o 'knowaniom angIQ-IL?)Lerll­
kań$kich pądżegacl,Y VJQjennych". 

C. Błońska. 
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Premi!,q!cz~~staci Zamiast nic nie prostujących sprostowań-­
:;~~~,!:::1;:;;:~~::a~~ wIęcej samokrytyki I wfęce) samokontroli 
'\ll. pomocą ksi~żeczek oszczędnośclo- Czytelnicy nasi pamiętają zapewne wać, czy budowane przez to Przedsię· chlopskicli, że tego rodzaju sprosto-

PKO iż w kwietniu br. w aziale "Nasi czy- b!orstwo wystawy nie będą w zimIe wania to sanacyjny przeżytek, poku· 

8tr • 

MAJ 

10 
Środa 

wyru . telnicy piszą", w artykule pt. "Wy- zaciekały. Zmontowanie wystaw, tujący w referatach prasowych na-
Obok nagród w postaci ksią:~e.cz;1, stawa, która jest zaprzeczeniem sys- które praktycznie biorąc w zimie nie szych instytucji. OY2URY APTEK 

~zczędnościowych dla przodowTIl~OW temu ,,0", pisaliśmy o witrynach nadają się do użytku jest karygodne. W uwagach czytelnika było słusz· 1 J ,,' ... 
d em - D)'lur nocny: Apleka pod Gluw,! n, aUlO..-pracy, coran: większym powo. z~m . sklepu wzorcowego Centrali Tekstyl- Jeśli PPB rozwiązało pracę \l: ten nie stwierdzone, że na tej wystawie 

deszą się również zwykłe kSlązeczlo nej Ni: 2 w Rzeszowie przy ul. 3 Ma- nieżyciowy sposób, winno ponieść kon droga gabardyna ociekała wodą. sk!rgo I. 
d ,. PKO k •. d k' 'b l ' ł l'O(;UlUWIE rlArirNKoWE: ol. Grodtlsllo f o~zczę nosclOwe. ja. se wencJe l o onac przero Kl w as- Istotnie tak było, ale Centrala Teks-

Premie w postaci książeczek oszc.zę Notatka ta, oparta na obserwacjach nym kosztem. Jeśli natomiast przed- tylna pisze nam, że w takim wypad- tel lO-fI{) 
<inościowych PKO zastos~wały mlę- czytelnika, popartych w całości spo- stawiciel-fachowiec oddziału inwesty· ku musiały by się w sklepie znajdo- ,TIUZ I'OUnNA: ol. Mickle",!c~~ 16 -
dzy innymi: Zakład Ubezl?leczeń Spo- strzeżeniami pracowników Redakcji 0- cji BHD w ten mechaniczny i szkod- wać zniszczone, zdjęte z wystawy tel. 118. 
IllCZllych, Centrostal, Stolecz~a . Ko: pisywała karygodny sposób, w jaki liwy sposób chciał wykazać się osz- materiały. Były napewno zamoczone 
m~nda SP., DYTekcja WOdOClą~ov.: l ria wystawach tego sklepu Iliszczeją częd1lościami to należałoby i :z tego partie w gabardynie zdjętej z wy~ta- PRZEMVAL 
Kanaiizacji, Państwowe Przedslęblo! materiały: w zimie ociekające wooą, wyci:;tg-nąć wnioski, a wystawy 03\;2,- wy, ale w spekulanckim tłoku, jaki Dyżur nocny: Apteka pod Opatrznością ul. 

,two Budownidwa Przemysłowego, z wiosną okryte gęstą warstwą ku- tecznie doprowa.dzić do porz,!dku. czarny rynek sztucznie organizował Mkkiewlcla 

Betonstal, Zw. Zav.:. Prac. Poc~towych nu. żadne r~'Ilienki, żadne "obtykania" w sklepach w tym wlaśnia czasie, na- I'OGUIOWIE RATUNI\OWE: nI. Piotra Skat. 
i TelekomunikacYJnych, Panstwowe Zdawałoby się, że naSi:e słuszne u- wystaw codziennie watą we wzorco- wet ta zamoczona gabardyna znaja· g! 12 trI. S.OO 

Wal'szawskie Zakłady Graficzne, wa~i Centrala Tekstylna (Woj. Eks- wym sklepie CT n:e powinny mieć zła szybki ,zbyt i CT udaje naiwnie, ,TRAZ I'02.ARNA: 01. Wcxlns 13 !eJ. 413. 
Daj, T. H. M. i wiele innych. pozy tura w Przemyślu) uzna za słu- miejsca. że o tym nie wie. Tak samo dziecin. 

szne i wyciągnie z nich odpowiednie Instytuc.ja ta przysyła nam rów· ny mundurek z granatowej wełny, I( RnSNO " . __ 
konsekwencje, które usuną zło w ea- nież odpis listu, skierowanego do za- wystawiony w witrynie od ul. 3 Ma- D~'iur nocny: .... pteka mitr, WOJtyn1c.1e .... ·lcza 
łości. logi swego sklepu wzorcowego: ja, był przedmiotem złośliwych uwag Rynek 

Stało się jednak inaczej. Otrzyma- "zwracamy uwagę, że oczy wszyst- ze strony przechodniów z powodu 
liśmy wpr;,;wJzie aż dwa listy z tej kich lrierowane są, obecnie na nasze grubej warstwy kurzu, która go po· 1 E A 7R 
instytucji oba jednak nie stawiają sklepy, wobec czego należy tak pra- krywała. 

Dzieci ze szkól 
Słrzvżcwa 

sprawy tak, jak byśmy sobie tego cować, by nie narazić się na niepl"lY- Pisanie nagan personelowi nie 
życzyli. jemność"... zmieni istotnego stanu rzeczy, nie 

Okazuje się, że wystawy jak i ea- Ist<Jtnie - oczy społeczeń.stwa skie zmaże faktu, że Ekspozytura Woje-
zwiedzay PKO :,\"IWUW\ lHTR ZIEMI R7.E<;lroW· 

SKlEJ: "Wesele Fons!a" R. Huszkowsk'egt 
_ krolochwlla lIIuzyc~na w 3· aklacll 

_ początek o gudz. IV.3\) Zacza! się obecnie sezon wycieczek 
sz.kolnych. Drobne oszczędności dzie· 
ciece QTomadzone w ciągu roku szkol 
nego'; Szkolnych Kasach Oszczęd­
ności (SKO), znalazły %we realne 
zadósowanie. 

ły remont sklepu wykonane zostały rowane są na sklepy CT, chcą wid;~ieć wództwa eT nie ma jak widać _ żad 
przez PFB Rzeszów we wrześniu u- w nich wzorowe placówki handlu u- nej kontroli nad powierzonymi sobie 
biegłego roku. "Dopiero z nadejściem społecznionego. Ale chcą również, by placówkami. W przeciwnym razie li l N A 
zimy - stwierdza ekspozytura - 0- ekspozyCura eT zarządzająca tymi wiedziałaby o owej "wodoszczelnej 
kazało się, że wystawy zaciekają. Po- sklepami odpowiadała na słuszn~ kry- gabardynie" i o owym mundurku, l,tó RZESWW _ Apollo:Dub~kł 

Ostatnio dziatwa molna Koedu­
kacyjnej Szkoły Podstawowej w 
Strzyżowi2, po zwiedzeniu Rzeszowa 
z uwzględnieniem jego rozbud0":Y w 
pierwszym roku planu 6-letnlego, 
zwiedziła większe urzędy i mo In. od­
dział PKO. 

wadem takiego stanu rzeczy są poje- tykę nie pustYmi, wybielającymi wy- ry z granatowego zmienił się w popie RZESZÓW _ Zachęta: Pocałunek ni słalłlnn!. 
dyncze okna, które nie są w stanie jaśnieniami, o których właśnie mów.i! laty. I nie potrzebowałaby aby nadsy- PRZEMYSL _ Bałtyk: Dom na pustkowiu 

dostatecznie odizolować napływu chło premier Cyrankiewicz na krajowym łać do naszej Redakcji sorostowafl PRZEMYŚL _ Olimpia: Opowieść l) prll.wd~l-
dnego powietrza, na skutek czego na- zlocie korespondentów robotnicz~ kto 're 11' • 't .' , ,,- !Czego lIle pros l1Ją._ wym ctlowieko 15tępuje skraplanie pary na szybach. 'PRZEWORSK _ Bałtyk: Bogatr 1'103 
Chcąc zaradzić temu całkowicie, na 

Ze względu na przejl"zyste rozpla 
powanie biura PKO i I-nformacje dzla 
twa wspomnianego zakładu wycho­
il"awczego mogła zapoznać się & to­
idem pracy instyt~cji. Szczeg~Iną ~­
trak\!ją był dla Dlch pokaz lIczenia 
na maszynach, które bez pg.myłek 
W;;I"zucają gotowe salC:a. 

leżałoby przerobić 7 okien wystawo­
wych w ten sposób, by stworzyć po­
dwójne zamknięcia. Koszt wykonania 
tych wystaw wyniósł 634 tys. zło­
tych, a przeróbka musiałaby koszto­
wae około 400 tys. zł". 

Z dalszej części listu dowiadujemy 
się, że nie poshdając odpowiednich 
kredytów inwestycyjnych w zimie, 
Centrala Tekstylna wmontowała ry­
nienki pod oknami wystawowymi. 

Zdaje się, że CT stawia sprawę z 
Z. ASARABOWSKI gruntu fałszywie. Przed~ wszystkim 

PPB winno się nawet wIecie oriento-Koresp. N~ Rz. 

Anonimowe placówki Samopomocy Chłopskiej 
w Birczy 

w Birczy (pow. Przemyśl) jest~o wiel~a ok~zła dla sp.ekulantów 
" kI' Z ·"'.zku Samopomocy Ich panlKarsklCil poczJ'Ilan. klIKa s' epow Wl.~ . .,. 
. k" l do dnia dzisiejszego H. I~OSTON 
Chłops lej, a e .'. , " Koresp. N .. Rz. 
ZaTząd ZSCh. zapommał UIDleSClC 1 ____ ....... _________ _ 

I!ad nimi szyldy. 

W dniu 4 bm. odwiedzając Bir­

cz.ę, wołaliśmy jedl}ak wYkryć, że 
O\Ye anonimowe sklepy należą do Sa­

mopomocy Chło:pskiej. 

Powołanie wOjewMzkiego 
pełnomoenika 

Zakładu Lecznic twa 
Pracownacltego' Vi . żaden soosób nie mogliśmy tu 

we wszystkich sklepach ZSCh. kupić 
pudełka zapałek. Dlaczego tak było. . Organizacja Zakładu Lecznictwa 
Nie ""'dali z magazynu - oświad- d . 

.. J Pracowniczego, powołanego o żyCIa 
czył jeden ze spl'zedawców - bo ma- uchwałą Rady Ministrów z dnia 22 
gazynier jest chory. grudnia ub. r. post.ępuj.e naprzó.d. W 
Współczujemy bardzo choTemu ma- związku z reorgamzacJą lecznlctwa 

gazynierowi, niemnie,j jednak kie· pracowniczeg'o i scaleniu poszczegól­
rowni1i: spółdzielni Mleczko winien nych placówek, :zapewniających opie­
przypilnować, by bez względu na kę zdrowotną światu pracy Minister 
stan zdro~ia p~acownikó,:,. magazy- Zdrowia powołał pełnomocników wo­
nu, ,zapałkI znajdowały SIę w skle- jewódzkich. Pełnomocnikiem na nasze 
padl. l województwo mianowany zostal dr. 

Tego rodzaju małe zaniedbania _ Władysław' Balicki. 

-----------------------------~---------------~---------
Uwagi. z podróży 

Trzeba zwiększyć zestałl wagonów, 
w pociagu pośpiesznym na trasie Przemyśl-Szczecin 

Pociąg Przemyśl - Szc.~ccin, od­
chodzacy z RZCiJzou'(k, o godz. 19.34, 
~est stale pl'zepełniony. Ludzie stoją tu stłoczeni w korytarzach, odbywają 
długą trasę w najbardziej niepraw­
dopodobnych pozycjach. Trzeba, bil 
Dvrekcja PKP poświlicila tej spra· 
tDi6 więcej uwagi. Trzeba zwięk8zy(; 
zestaw w(tgon6w, h'zeba waj'unki jaz 
dy tym pociągiem uczynić podo~ny­
mi do warunków jakie zapewmono 
już podróżnym. na wszystkich innych 
liniach. 

NOWA TARYFA I RZESZOWSCY 
DOROźKARZE 

Zamieszkali w odległych dzielni­
cach mieszka?~cy Rzeszowa z zadowo. 
uniem P1'zyjęli wiadomość o nowych 
opkttach za przejazdy dorożka,rr.;i. W 
Rzeszowie, bowiem, dorożki w wczes­
nych . godzinach rannych, lub późnych 
witczo-rn7lch, gdll nie k1trsuje allt,obu! 

MKS, są jedynym środkiem loko'mo­
cjf· 

Zdaje się jedlwk, ;;e dOTo~k~rze 
nasi są nieco 'innego .zdani a. ~:vlac!. 
czy o tym, opryskliwe ,o(lnoSzerue Sl~ 
do tych, kt6rzy chCIeliby sko1"zystac 
z usług ich pojazdów. 

Oto 8 bm. ~ godz. 5.90 rano, gdy 
na dworzec rze,~zo11J81d przybywa po­
ciąg z Warszawy, kilku p~dró;;ny,c~ 
obciążonych bagażem, chcwlo uaac 
S1,ę do miasta dorożką. Przed dW{)T~ 
cem stały dwie. Ale a·ni jeden, ani 
drugi dorożkarz nie chdeli wziąć '/Ja. 
sa,żerów, robiąc pod i(:h adresem glu ... 
pie i niegrzeczne uwagi, wykręcając 
się od jazdy. 
Byłoby wskazane, by Miejski Komi 

sariat 1110 zajął się tą spmwą, kt6-
m bynajmniej nie robi dobrf!go wra· 
żenia na podróżnych '()r:::lIbl/waiq,cl/ch 
fi! innych m; >f~ 

Korespondenci robotniczo-chłopscy 
z woj. fzoszowskiega zwiedzili Stolicę 

W wielkim krajowym .zlocie kores .. 
pondentów robotniczo-chłopskich, któ 
ry odbył się w Warszawie w dniach 
6 i 7 bm. wzięła udział grupa kores­
pondentów z woj. rzeszowskiego z 
Maria!lem Rożkiem - koresponden-

'. ' .. 

tem zakładowym z Hul-y Stalowa Wo­
la i Bazylim Wójtowiczem - kores­
pondentem chłopskim z I~aszek na 
czele. 

.ProgTllm 'zIoŁu obejmował I"ównie-~ 
zwiedzanie stolicy_ 

• 

Na9i korespondenci oglądali 
wspaniały pomnik Mickiewicza. 
Widzieli też odbitdowany pomnik 
Kopernika i pałac Staszica _ 
podziwiając w8paniałe tempo odr-

łludowujqcei Irif Waru"wlI. 

RADIO' 
8.15 Muzyka. 845 Gl?S D1aj:t kobiety, O.lll 

Wszechnica Radiowa. O.4~ Walce J. Strau .. ,Q, 

10 ()5 Aud szkolna dla klas 111 - V. 11.311 

Pi~śnl ko~pozytorów polskich, 12.30 A,"d. dla 
W1Ii, 13.05 Aud. dla szkół popołudniowych 
dla klas l - II, 16.20 tV -t. audycja ~ cykIII 

"Kompozytor Tygodnia", 17.()(I Gramy w '!il~ 
chy, 17.(~ Z kraju i ze świata. t8.00 .. Dls kas 

dego coś miłego", 19.00 .. Historia llterahu·y. 
polskl~j", 19.30 Gra aespół instrumentaIn,.. 
21.30 .. listy J. SIowultlego", 23.00 Konc:eń 
i;ym!oniczny_ 

Uha Ko~ietorganizuje 
festiwal kobiecych 

.zespołów artystycznych 
Rada Kulturalno-Oświatowa przy 

Wojewódzkim Zarządzie Ligi. KobiQt 
w Rzeszowie organizuje festl\val ze-
społów artystycznych ~K. . 

Festiwal odbędzie Się w dmach 22 
i 23 bm. w skali wojewódzkiej. 

W dniu dzisiejszym o godz. 17·tej 
w lokalu LK w Rzeszowie przy ul. 
Jagiellońskiej l, odbędzie, si~ zebra­
nie Rądy na którym omowlOny zo­
stanie i 'plan pi'ac przygotowawczych 
związahych z f0stiwalem. 

-0-

Robotnicy PGR 
oblęci 

ubezpieczeniem rodzinnym 
Na mocy rozporządzenia Ministra 

Pracy i Opieki Społecznej ubezpiecze­
niem rodzinnym zostali objęci pracow 
nicy rolni Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Jest to dalszy etap na dro­
dze do rozszerzenia zdobyczy soejal­
oych klasy robotniczej na ogół lud­
ności. najemnej. 

Pailstwowe Gospodarstwa Rolne 
zaplanowały dokonanie pierwszej wy 
płaty zasiłków rodzinnych za kWIe­
cień br., przed dniem święta Pracy. 
w dniu 29 i 30 kwietnia. 

Celem ulllożliwie'ltia PGR przYtlpie· 
szonego oraz prawidłowego przepro­
wadzenia wypłat ubezpieczalnie spo­
łeczne delegują do zespołów PGR 
swych pracownikó· ... ', którzy udzielają 
n~ miejscu pr?ktyc!.l.ej pontocy przy 
'jJorządzeniu listy wypłat zasiłkowo 

Zll.silki rodzinne przysługują pra­
cownikom PGR na wawnkach ogólnie 
obowiązu51!-c~'ch. Wysokość zasilkow 
rodzinnych jest taka sama jak dla 
:nnych grup ubezpieczonych; . ", 
Akcją rozdawnictwa wyprawek m~~ 

mowlęcych pracownicy rolni zostah 
objęci od grudnia 1948 r. Pracowni­
cy rolni nie są objęci akcją rozdaw­
nici,wa mleka z ubezpieczenia ro­
dzinnego. 

Niebawem zC3tanie uregulowana 
sprawa zasiłków todzinnych dla pm­
cowników zatrudnionych w innych go. 
spodarstWach i ;mkładach rolnych l 11· 
8połecznion~ch. 
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CI " JOPIsia 
Ryszard Rus~kowski ni" ttale.ła.l by c "',,,oili deoydująocj rozmowy z Ka­

najmniej do nieprzemijających ,if/lUrZem (Wla,dyslaw Komak) prze 
gwiazd na firmamencie naszej litera- rażajq.co wyrafinowana, a już niewąt 
tl~ry. Nie mniej jednak, wych.odzqce pliwq winą reżysera jest nie uh'zy­
z pod jego pwm lżejszego kalibru ar- manie widowiska, w jednoUtllm tem­
ty8tijCZneg() utwory 8c6~iczne, 8pełnia pie, przeszarżowanie odtwa?'zanych 
Iy w zupelnośm ówcześnie (druga po- postaci przez wiC;kszość z wykonatv­
lowa XIX stulecia) posłannictwo hu- c6w. 

wania postaci Fonsia" nie wykorzy­
stal pełnych jej walorów charaktery-
8tycznych. Ciekawie i 8tarannie opra­
cowane 8ylwetki atw01'zyli ponadto: 
b. dobl'a w tr zecim, akcie IREf,.'A 
REMBISZEWSf(A (Helena); WLA. 
DYSLA W KORNAK ( Kazimierz). 
FELIKS FALKOWSKI (rządca O­
gonkowski) i KRYSTIAN TO.U­
CZAI( (D01'owski). Z ~ozostalych 
wyróźnili :rię Julia Tomczak-Żabi';'. 
ska, Danuta Kolaszyńska i Aleksan­
dm Czema. Liczną obsadę uzupelnia 
li: L. Bień1cowslci, Z. MaM, S. Ma · 
Tcow81ci, F. Sebastian, S. Wiczkowsk i 
i S. Zych. 

Ruzicka (CSR) poraz czwarty zwyCięzcą eta(Ju 

'Uloru, a nawet kilka z nich przetrwa- ' 
lo próbę czasu i nadal grywa. fil} je Z licznego , ze8połu. tym razem wy-
na naszych scenach. Tak naprzylclad sunęła 3ię na czolo LUCJA I(ARE-
1') okresie powojennym, Sta różltycĄ LUS, którą jltŹ z racji grania p1'zez 
1)olski-elt scenach były grane trzy nią malej rólki w "Odwetach" w t~ 
kom edie RU8Z!cowskiego, a to: "Mąż;j biegłym roku, awizowaliśmy w oCCJ­
grzecz1tośd" (napisany do spólki z A. nie tego spektaklu ja/w eenny nauy· 
.4brachamowiczem) oraz ,,Jadzia wdo tek teatru. W "Weselu Fonsiu" opm 
walC i "Wesele Fonsia". Ostatni ten- oowala ona z nadspodziewaną - jak 
utwór, przygotował i wy8tawił ostat- 'Ra mlodą artystkę - precyzją, w kai 
nio również zespół Pal~stwowego Te- dym szczególe przemyślaną postać 
(l tn~ Ziemi Rzeszowskiej w Rzes:lo- Wanay Kurnie/de;. JÓZEF BARAN'­
wie. SKI, wydobył z popisowej roli Mrozi­

Przedostatni VIII etap Wyścigu 
Pokoju, Brno - Pardubice, zakończył 
się podwójnym sukcesem koJany cze 
chosłowackich, którzy zarówno w kla­
syfikacji drużynowej, jak I indywidu­
alnej zajęli pierwsze miejsce. Na .me­
tę w Pardubicach pierwszy przybył 
Ruzicka, wygrywając po raz czwarty 
etap w tegorocznym wyścigu War­
szawa - Praga. O pół koła za nim 
przybył Nielsen (Dania), a następ-

tym etapie dużo lepiej, niż na po­
przednim. Wrzesiński, Gabrych i 'Wan 
dor jechali cały czas VI czołówce. Do­
piero na kilkanaście kilometniw przed 
metą Wandol" miał defekt gumy, pl"Ze 
kreślając tym samym szan:;e zespv!u 
polskiego na zajęc ie czołowego miej· 
sca. 

Trasa Brno - Pardubice, prowa­
dząca przez malowniczą wyżynę mo­
rawską obfitowała w liczne wznie,,;e­
nia, strome i niebezp ieczne zjazdy i 

,.. ,.. • 
,Wesele Fonsia" jest krotochwil(/. 

lw1'Js talą na wz01'ach ówczesnego dt>. 
1' o /)k1~ fran~"tlskiego scenopiswrstwa, co 
'Wymżnie uwydatnia się w jc.1 /';01',­
~ trnkcji dramatycznej. Historia lek. 
ce ważonego przez otoczenie i 'Wykorzy 
~ tywanego Fonsia, przypomina rtieco 
~1. ł"tenie , fabuly komedii Perzyń8kle" 
."/! "Szczęśe-ie Frrtnia". Jednak oba te 
1d WQ1'1I noszą w1J1'aźną sztampę mie~z 
('z(!:i!.skiello spojrzenia na świat, wsku 
lek c,zego autor na.rZuca widowni 
,':pojrzenie na problematykę sztuki 
przez "zniekształcone sentymentalnq 
ł<!zką szle/a". Dzi:riej8zemu widzowi 
nie ty lleo trudno jest uwierzyó to 
p )'awdziwo,§ć perypetii, nierealnego 
;;1/cio1JJO Fons ia, ale nawet tru4no mu 
o ię z nich śmiać. 

Natomias t na kont" po%tltywn'llch 
cech utworu można zapisać jedynie 
st,wo)"zenie pl'zez auto?'a, Q.f"cykomicz-; 
nej w swej głupome, galerii prJ~dBta­
wiciel-i dziewiętnastowicC%1ł6J arltlsf.o 
kracji ziemiarLsTdei"i r6ŻMgo rotUa,jn 
jcj satelitów. 

Pierw~VJzór tekstM "Wesele Fon­
sia," ulegl pewnym emianom (jednak 
bezwzględnie nie wyst4rtnajqClfT/ł) , 
dzięki ada,ptacji lite1"ackie; ~tworu 
przez Soje~kiego - jednak mimo to, 
nawet w tej formu, w jakiej Wiązimy 
je na scenie rzeszowskiej, nie easł1t­
Iluje na trud wysta.wiąnia go na pań-
Btwowej scenie. ' * '1' ('- .;{~:. : .... 

Jeżeli jednak inscenira.cf/J ,W "sela 
F'onsia" na deskach Państwowego re 
atru Ziemi RzeszOwskiej j~8t jut fak­
tem dokonanym, należy rnl} Jast(lno­
wić nad wartością artystyczne; ,nter­
]J'retacji tej, t1'zeba przyzna6 naiwnej, 
nu mniej jednak... sw.bawnei kroto. 
chwili. 

ka d1lŹO humoru. nie umiejqc jednak 
stworzyć jednolitego chamkteru pos­
taci. R6wnież i STANISŁAW KA­
MIŃSKI, mimo ciekawego opruco-

OrT,ie~tra pod bat1~tą Jana Wisza,. 
podTcreślnła atmosferę poszczególnych 
scen, będqc jedna.!. chwilami za glo~. 
nil· 

Dekoracje Feliksa WorsztynowictQ 
nie ciekawe, zbyt uproszczone i nip,­
starannie wykonane, 

Ryszcwd Stachnik 

Z pobytu artystów polskich w ZSRR 
Muzycy polscy, którzy przybyli do 

ZSRR na występy gościnne, bawię 
obecnie z wyjątkiem Haliny Czemy 
Stefańskiej w Leningradzie, gdzie da­
li 8zereg koncertów w Filharmonii 
Leningradzkiej. 

Halina Czemy-Stefańska wystąpi­
ła w Kijowie 'L dwoma recitalami for 
tepianowyml oraz dała specjalny kon­
cert dla studentów Konserwatorium 
Kijowskiego. 

W niedzielę odbędzie się w sali 
Konserwatorium MoskiewS'kiego reci­
tal fortepianowy znakomitej pianist-

ki polskiej. Pierwszy koncert C~r­
ny-Stefańskiej oczekiwany jest w ko­
łach muzycznych stolicy radzieckiej 
z wielkim zainteresowaniem. Prasa 
radziecka w recenzjach z niedawnych 
występów Gzerny-Stefańskiej daje 
wysoką ocenę jej gry podkreślając, iż 
w osobie Czemy-Slefańskiej polska 
kultura muzyczna posiada utalento­
waną przedstawicielkę. Dzienniki wy­
rażają się również z dużym uznaniem 
o grze pozostałych artystów polskich 
- Stanisława Szpinalskiego i Tade­
usza Wrońskiego oraz o znąkomitym 
śpiewaku Siwku-Roju. (w). 

"Dni filmu czechosłowackiegoU 

VI' Polsce 
Zeszłoroczne powodzenie festiwa­

lu filmów czechosłowackich skłoniło 
Film Polski do zorganizowania w poc 
rozumieniu z Czechosłowackim Pań­
stwowym Filmem również w bieżą­
cym roku festiwalowego przegll}du 
filmów. 

"Dni Filmu Czechosłowackiegl," 
rozpoczną się w dniu 17 maja br. i 
~J;'wać będ'ł do 26 maja. 

W okresie "Dni Filmu Czechosło­
wackiego" gościć będziemy w kraju 
czołowych czechosłowackich twórców 
i dzi 8 łaczy filmowych . . 

Jarosław 

otrzymał nową biblioteką 
Jarosław otrWmał nową bibHotekE; 

miejską, która mieści się przy uli­
cy Grunwaldzkiej. 

Nqwa biblioteka zajfuuje trzy du­
ie pokoje. Zoslała ona wyposażona 
w polrzebllY sprzęt jak: półki, kr:z:e­
sIa i stoły. Oqecnie biblioteka UCZ)' 

5.000 t9mów • 

zakręty: Już na 15 km. za Brnem 
formuje się czołówka, w której jellzae 
2 Czechosłowaków Vesely i Ruziczka, 

~ 2 Duńczyków - Emborg i Andersen 
i 2 Polaków z Francji - Kłąbiński 
Br. i Sowa. Około pół km. za nImi 
goni czołówkę grupa 18 zawodników, 
wśród nich 4 Polaków: Wrzesiński, 
Gabrych, Sałyga i Wandor. Na 36 
km. w Lentovicach kolarze napotyka 
ją na strome wzniesienie, najwyższe 
w tym etapie, Tutaj czołóv,rka powięk­
S:.I& odleglość od pozostałej grupy. 
Po przebyciu jednak górzystego od­
cinka trasy, druga grupa rozpoczyna 

nie Kłąbiński Br., AnderSen (Dania), 
Sowa (Pol. Franc.), Niculescu (Ru­
munia). Pierwszych 13 zawodników 
sklasyfikowano w jednakowym cza· 
sie. Wśród nich 2 Polaków Gabrych i 
Wrzesiński, którzy zajęli 9 i 12 miej­
sce. pru~ynowo zespół Czechosłowa­
cji różnicą kilku sekund ~przedził 
dl\lżynę duńską. Polska zajęła 5 
miejsce, z różnicą 8 min. do zwycięs­
kiego zespołu CSR. Polacy jechali na 

pogoń za czołówką i na 68 km. do· 
chodzi ją. Od tej pory w czołówce 
jedzie 22 zawodników. Z Polaków 1.0-

staje w tyle Sałyga. Przed Pardubi­
cami defekt Wandora eliminuje dru­
żynę polską z walki o I miejsce. NA 
stadion w Pardubicach wpada zwarta 
grupa 21 kolarzy, którą prowad,zi 
Vesely. Czechosłowak wpada jednak 
na bramę stadionu i daje ~ię minąć 
całej grupie zawodników, prz y chodząc 
do mety na 21 miejscu. W pierwilzej 
dziesiątce lInalazło się 3 Duńc;-.ykow, 
jednak dzięki l-minutowej bonifilm­
cie dla zwycięzcy etapu drużynę dtlll­
ską o Idlkanaście sekund wypl',zedzJa 
drużyna czechosławacka, umacniając 
tym samym swoją pozycję w klasyfi­
kacji ogólnej po VIII etapach. 

Prezydium PKKF w Przemyślu obraduje 
W ubiegłym tygodniu na posiedzeniu Pre­

zydium PKKF w PncmyMu powzięto wa<Łne 

uchwały, dotyczące rozwoju sportu na te­
renie pOwlltlU prz~yd.lego. Z ,",ag! na po­
ruszenie zagadnień w sprawie rozbudowy 0-

biektów sportowych, jak równld \I,pi~ks.ze­

ala miasta przez stworzenie Parku Sporto­
wego, prezydium PO!tanowi1o zaprO$ić prU)'­
dent", miasta. 

W wyniku obrad postanowiono pned.t~­

wziąć prrez wuystkie Instytucje l urganizt­
<>je wchodrą~ w skład PKKF odpowiednie 
kl"Oki, celem uakt~wnieni! wspólz_odnlc­
lwa, w,prowadzcmia i rozszerzenia współza­

wqdnlctwa punk.towego na szkolenie kadr. u­
d~al ws-zystklch 'P<>I"towców w su.ot'eniu ide­
ol..,giczc.ym Itp. 

ezen.ie terenu pod budowG pa,l'ku sport,we· 
go obok Stadionu Sport. ZS "Gwardia" na 
którym motn .. będr.ic urządzić zieJence, 011-
r6dek Jordanowski oraz piatę. Postanowiono 
również zainteresować 5i~ basenem p.!ywac­
kim. zdewastowanym przez okupan!a" celem 
Ilybkiego oddania go do u1ybku jaJe naj. zer­
uych mas spbteczeństwa, 

Komunikat PKKF 
w Rzeszowie 

w dniu 11 maja br. o godzinie 
lO-tej w sali ORZZ-, (ul. Tannenbauma 
7) odbędzie się zebranie Powiatowe­
go Komitetu Kultury Fizycznej. 

Odnośnie zast080Waftej pn •• ~7>ig­
niewa K'Oczanowicza, koncepcji reży­
serskiej. 1/tożnaby W1l8UłUłÓ pewne ,a_ 
strzeżenia. Tak np. nie 1D1Ida;e ftlJm 
się właściwą rzeczą, takie p08~1Die­
nie postaci Wandy (lM.eia KarelWJ), 
że mimo urn:zedniei - nie ftOU/łcej 
cech "udam"," - naiwności, staje się 

Na program iestiwalowy składać 
się będzie 8 nowych filmów długo· 
metrażowych: "Dziś o wpół do U-tej" 
,.Dwa ognie", "Nowa Czechosłowacja" 
,,Kłopoty referenta Trziszki", "Pra­
ga roku 1848", "Pragnienie", "Klat­
kaCI, "Zlot sokołów", ponadto dosko. 
nałe krótkometrażowe filmy rysun­
kowe i kukiełkowe oraz wznowienie 
cieszącego , się u nas wielklm powo,. 
dzenięm filmu pt. "Milcząca baryka­
da"_ 

_G. Wójcik 
koresp. N. RIr:. 

Celem wykona.nl. I uplanowania J)TaC 

wchodzących w zakres dzinlarLia PKKF powo 

11381 IIUlO sekcje społecZ'lle : 1) Sekcie Imprez ma­
I<IWYch, 2) SekcJ~ Szkolenia, 3) Sekcję wyda. 

Mwtwl~j pNeczy1ał, fe ziemia ata Je si~ włlllmością 11~. l sportu szkolnego, 4) Se~cię Unądu6 i 
ogólno - narodową, pań.stwową I !Zoslaje przekazana lu- Sprzętu Sportowego, 5) SekCję P~was.Ddo-

Zaproszonych gości ul?'ra,sza 8i~ • 
VUl1'ktualne przybycie. 

Szachiści PDK 
Rzeszów 

na mistrzostwach Polski 

_ Pracowałem w wamta.o1e rerll<mł't1 sla,tk6w. Ostal· 
nio robiłem na tokami ' sz.kl.all1okido lfuapneli - no 
dla lego mnie nie zmobilizowali. 

Matwiej powiedział to szybko, Jś ~, zwykłego, uie· 
zby1 i.nteresuJącego, pIów usiadł tza stołem, i wciąż je­
szcze wzburzony począl ozybć na gł'OS wrś-domoścj z g11: 
Ilety. Chłopi, dziadek F-iszka, knna li rJaksym stłoczyli 

. się na ławkach i stolkach pI'zy stole. Nawe1 Agafia: 
oparła się plecami o słupek przepierzenia, podparła dło­
nią podbródek I wS'luchiwała lilię z uwagą w nowe, nie­
lPlIlall1e Mowa. Matwlej odczytał oderwę KomHelu Cen-i ~ra!nego pa.rlH boluewiekiej, obwieszczaJącą o. pr~e­

I ~ęciu władzy przClz Rady Delega:tów robol,ntków, z~Ie­
i IIZ)' ł chłopów i uśmiechnął się do fT<l'Iltowców: 

I - Dekret o pokoju umleci.e pcw.no na wy.ryw1ti. Pd'U-

iIIy1ajmy dekTet o ziemi. . . 
Gdy dosze-d./ do miejsca, w ,ktMym była mowa o 111\16-

! sieniu prywa1.nej własności ziemi, dziadek Fiszka nie 
, mógł się powstrzymać. 
: ~ Bór cedrowy jest nuzl Tajga lilII na, MaUu.szl,)\ -
lEawołał w UIIliesienilt. Ilerwał aię I począł biega~ po 
sieni. 

- Za wq(>.~nie lila tańce. dziadku ..... powsbrzymał go 
KalistrllJt Zoto'iv - tueba je.uoae wytniarkować, kto Je 

, będzie miał. 

dQwi pracującemu do bezpłatnego uiytkowa'lllia. wą., , 
Mówię właśnie - musimy lo rozgryź~ __ pnem6- Sekcje te pracuJQ pod ogólnym kloro~c-

wił llnów Kalisłral; - \VychoolZl Z lego, te państwo te· twem przewodniczącegO PKKF. 
raz: będzie za gospoda.rza, a my ni,by siedzimy na 6,ru;n· W kOJlcQwym etapIe posiedzenia poruszooo 
-taoh 1lka1"bowych. Nie r07.-umiem t<:>go. Dla'czego od ra · sl>raw~ hoIska Sj)(lrtowego ZKS ,,związko­
zu nie oddać ziemi gromadzie? w;ec". które z uwagi na tnenl~.ienle targo-

- Nie mowa - ooparl spokojnie Archip. ~ .Je'sZOkl\ \\liska mie.ls-kiego musi ten teren opUŚcić. Pre­
na froncie spor:o żołnierzy dało s:ę złapać lIatę esero\\"' zydlum PKKF. postanowiło w .... Ltrku z tym 
slZą przymętę· Ja,kbyś od razn oddał ziemię gromadzie, zwrócić się do Zarządu Miej.Ji:iego o wyro.­
to mów bogacze pozostaną jej gospoda,rzami, a ciebi c" 

&-go maja wyjeehala do Katowle drużyna 

..achowa Powiatowego Domt1 Kultury 'W 

Rzeszowie celem wzięcia ndziału w półfina­
łowych rozgrywkach o mistrzostwo PolskI. 
SkICId drlltyny: ka.pitan zespolu St.rzelecki. 
uachlścl: ZagórskJ, Nahlik, J~drŻ'ejewsiu, 
Byrte.k, Koder, Sidorówna, rezerwo: Frydel 
I Raun.ek. 

zeżrą ż~'wcem. A bolSJzewicy, \\",jdzisz, mądrze wykom­
bill1owali: teby odebrać ziemię kulakom, orldać ją lIam, 
pra,eującym. 

"Skąd u niego tyle l"<l7JUmu? pomyślał Matwiej, 
lI,pojxzrulzy ze w.umieniE'llll na ChrolJlkowa. - Nieile się 
widać Muczył tej poIHylki". 

- Racja! - poparł Archipa, .,- Nasza wl8.$Il1I. władza 
nie pozwali nas skrzywdzić. , 

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 

"Urząd Wojewódzki Rzeszowski orzeczeniem 
z dnia 2 maja 1950 r. L: A,C. Il/2/64:50 zezwolił 
na zmianę nazwiska rodowego Ob. Zbigniewowi 
Pindzie, ur. 28. III. 1929 r . w Babicach, zamiesz­
kałemu w Przemyślu...,.... na nazwisko "Walczew­
ski". G-fi02 - Ale tet .u.zeba z:apy1ać - ciągnął d.a"~j Kall!Jbrat, 

jak gdyby me d9styszał sprzeciwów - ay się ta wład'za 
wzyma? Jechaliśmy na ten przykład cały miesiąc I 
'koleją, napatTZyliśmy się i n,asruchali po dworcach. 
Wszędzie bałagan! Jedni ga<lają przeciw radQm, a in-

Dr. Frączek Józef ~ Lekarz Powiatowy 
i Kierownik Ośrodka Zdrowia w Kolbuszo­
wej zmarł dnia 5 maja br. po krótkich a 
ci\,żkich cierpieniach, przeżywszy lat 44. 
W ~arłym Starostwo Powiatowe Wydział 
Powiatowy i społeczeństwo powiatu kolbu­
szowskiego utraciło zdolnego i sumiennE'go 
lekarza, wzorowego pracownika na niwie 
!<pcleeznej, opiekunadziaci i młodzieży, o­
raz nieodżałowanego kólegę. 

ni - za. Oficerzy, ju:n:krzy; róż,n,a telegencja okropnie 
ai~ wicieUa na nowlł władzę. 0, Arehlipa o mało je­
den oficer lzablą nie zarąbał, za t en jego język. Wi 
da~, te kończymy & jedną wojną. a zaozynamy drugą. 
między sob.. . 

A zacEl~e słę. Zaezynała się je$zcze w piątym ro1tu 
- rzekł w u.myśleniu Mwtwie<j, a potem obrócił się w 
stronę Zorowa: Nill J"o.Zlt,tmiem tylko, o co ci ~odzl, 
Kalistracie? 

KalistTal słrop-ił się, nie mogąc lldecyd<lW'a~ IlIt -wy­
powiedzenie tego, o czym najwid~leJ ule ru myłlal 
'W ciągu owych dni. . ~ . " .. do D. 

Starosta Powiatowy: Kubicki Henryk 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

K-509 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Zagubiono legitymację 
Nr 212 Szkoły TPD Rze 
BZÓW nazwisko Magl"yś 
Wiesław. G-'190 

Zgubiono książkę woj. 
skową RKU Rzeszów 
nazwisko Lis Antoni. 

G-474 

Zgubiono prawo jazdy 
lIr kat. wydane Staros· 
two Powiatowe Mielec 
Nr. 0029'49 nazwisko 
MOR;DEC Marian. 

G-500 

Unieważniam legityma­
cję służbową na nazwis­
ko MACHNICA Genowe­
fa Ropczyce. G-503 
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